
H a lin a  Juszczakow ska

„NOWA HELOIZA" J.J.ROUSSEAU W POLSKICH BIBLIOTEKACH X V III WIEKU 
PRÓBA ZASTOSOWANIA BADAli PROWENIENCYJNYCH

DO ZAGADNIEŃ RECEPCJI DZIEŁA1

Każdy k s ię g o z b ió r ,  zarówno dawny, j a k  i  w sp ó łczesn y  ma 
w ła sn e  o b l ic z e ,  poniew aż o d z w ie rc ie d la  z a in te r e s o w a n ia ,  po­
t r z e b y  i  upodo b an ia  w ł a ś c i c i e l a ,  a  ta k ż e  -  jeg o  s ta n  m a ją tk o ­
wy. W n iem n ie jszym  s to p n iu  jed n a k  f a k t  z b ie r a n ia  k s ią ż e k ,  ic h  
dobór i  sposób  u rz ą d z a n ia  b i b l i o t e k  j e s t  fu n k c ją  epok i i  ś r o ­
dow iska , o p i n i i ,  mody i  snobizm u.

W k a ż d e j epoce i s t n i e j ą  „ k la sy c z n e "  zestaw y  autorów  i  
d z i e ł ,  k tó r e  wypada mieó w b i b l i o t e c e ,  naw et j e ś l i  s ię  ic h  
n ie  c z y ta  . Czy wobec te g o  można u to żsa m ia ć  k s ią ż k ę  n a b y tą  i  
o p a trz o n ą  znakiem  w łasnościow ym  z k s ią ż k ą  rz e c z y w iś c ie  u ż y tk o ­
waną? O czyw iście  -  n ie  zaw sze. U gruntow aną pewność pod tym 
względem d a je  nam d o p ie ro  tom o p a trz o n y  n ie  ty lk o  znakiem  w ła­
snościow ym , a le  i  z a p isk a m i, o k tó ry c h  wiemy, że pochodzą od 
w ł a ś c i c i e l a .  S to p ie ń  pew ności zw ięk sza  s i ę ,  j e ś l i  i s t n i e j ą  in ­
ne ź r ó d ła  w ykazu jące ś la d y  l e k tu r y :  k o re sp o n d e n c ja , p a m ię tn ik , 
w ła sn a  tw órczość  c z y te ln ik a .

Z asad n iczo  je d n a k , j a k  s tw ie rd z a  naw et b a rd zo  o s tro ż n y  
K azim ierz  P i e k a r s k i ,  „wolno p r z y ją ć ,  że konsum pcja k s ią ż k i  po­
kryw a s i ę  m niej w ię c e j z c z y te ln ic tw em " i  że „na ogół z b ie ­
ra c tw o , p o tę g u ją c  konsum pcję , p o tę g u je  rów nocześn ie  m ożliw oś-

z 3c i  c z y te ln i c z e ,  p rz y n a jm n ie j p o ś re d n io "  . Do a n a lo g ic z n y c h  
wniosków dochodzi A lphonse D upron t4 , p o tw ie r d z a ją  j e  p ra c e  
Ja d w ig i R u d n ic k ie j na  tem at uży tkow an ia  w ila n o w sk ie j b i b l i o ­
t e k i  P o to c k ic h 5 , a  ta k ż e  w łasne  b a d a n ia  a u to r k i .  J e ż e l i  d an e j 
k s ią ż k i  n ie  c z y ta ł  w ł a ś c i c i e l ,  k o r z y s t a l i  z n i e j  cz łonkow ie
jeg o  ro d z in y , s ą s i e d z i ,  znajom i i t d .  Poza tym „ k s ią ż k a  p r z e -0 *
żywa z b ie ra c z a "  i  użytkow ana j e s t  zwykle p rz e z  jeg o  potomków.

K o n s ta ta c je  t e  są  d l a  b ad acza  p ro w e n ie n c ji  b ardzo  w ażne. 
J e ś l i  w d u ż e j i  z a so b n e j b i b l i o t e c e ,  o k t ó r e j  wiadomo, że
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w s k ła d  j e j  w esz ły  z b io ry  w c z e ś n ie js z e ,  napotykam y d z i e ł a  au to  
rów modnych np . w w ieku X V III, ja k  M o n tesq u ieu , V o l t a i r e  czy 
R ousseau , w w ydaniach  X V III-w ieczn y ch , a le  o p a trz o n e  zmakiem 
w łasnościow ym  t e j  b i b l i o t e k i  d o p ie ro  w XIX w ieku , można p rz y ­
ją ć  / z  pewnym w ahan iem /, że zn a jdow ały  s i ę  one w z b io ra c h  p o l ­
s k ic h  ju ż  w XV III w ieku . N a to m iast d z i e ł a  o p a trz o n e  w ep o ce , 
k tó r ą  badamy, je d y n ie  obcymi znakami w łasnościow ym i, n a le ż y  
tra k to w a ć  z reze rw ą  i  b ra ć  pod uwagę ty lk o  wówczas, gdy oka­
z u je  s i ę ,  że dana r o d z in a  obcego p o c h o d z en ia  m ie s z k a ła  w tym 
c z a s ie  na  te ry to r iu m  dawnej R z e c z y p o s p o li te j  lu b  p o łą c z o n a  by­
ł a  w ęzłam i rodzinnym i czy  k u ltu ra ln y m i z p o lsk im  s p o łe c z e ń ­
stwem.

W prawdzie k s ią ż k a  p rzeżyw a na  ogó ł z b ie r a c z a ,  a l e  o p rócz  
in nych  n ie b e z p ie c z e ń s tw  n a ra ż o n a  j e s t ,  p r o p o rc jo n a ln ie  do swej 
p o p u la r n o ś c i ,  n a  s p e c y f ic z n ą , dobrze  znaną  b ib lio te k a rz o m  k lę ­
skę z a c z y ta n ia .  „S łab o  je s z c z e  d o ty c h c z a s  o ś w ie tlo n a  form a 
ż y c ia  h i s t o r i i :  z n ik n ię c ie  bez ś la d u "  -  sk la s y f ik o w a łb y  to  
z ja w isk o  A .D upront . Dość c z ę s to  je d n a k  p rze d m io t z n ik a ją c y  
z o s ta w ia  po s o b ie  p u s te  ram y, z w ła sz c z a  j e ś l i  b y ł  c z ę ś c ią  
w ię k s z e j  c a ł o ś c i .  J e ż e l i  w ięc  napotykam y w badanym k s ię g o z b io ­
r z e  „ d z ie ła  z e b ra n e "  ja k ie g o ś  a u to r a ,  w k tó ry c h  b ra k  jednego  
lub  w ię c e j  tomów, wolno nam z dużym praw dopodobieństw em  p rz y ­
j ą ć ,  że z o s ta ły  one z a c z y ta n e , z w ła sz c z a  gdy chodzi o u tw o ry , 
o k tó ry c h  p o p u la rn o ś c i  wiemy s k ą d in ą d . Podobnie rozum ujem y, 
j e ś l i  w badanym z b io rz e  napotkam y dużo d z i e ł  danego p i s a r z a ,  
e w e n tu a ln ie  ta k ż e  b i o g r a f i i  i  m o n o g ra f ii  d o ty czący ch  je g o  ży­
c i a  i  tw ó rc z o ś c i ,  co św iadczy  o z a in te re s o w a n iu  w ł a ś c i c i e l a ,  
n ie  z n a jd z iem y  n a to m ia s t  jednego  lu b  k i lk u  utworów s z c z e g ó l­
n ie  p o c z y tn y c h  /o c z y w iś c ie  w tym wypadku pewność b ę d z ie  m n ie j­
s z a  n iż  w p o p rz e d n im /. N a to m ias t d z i e ł a  wydane osobno, z a o z y -  
t a n e ,  z n ik a ją  i s t o t n i e  bez ś la d u :  czasem  n a  p o c ie c h ę  b a d acza  
z o s ta j e  je d e n  lu b  k i l k a  z w ie lu  tomów.

I  je s z c z e  je d n a  uwaga. N ie można, j a k  w id z ie l iś m y , k ła ś ć  
bez z a s t r z e ż e ń  znaku ró w n o śc i m iędzy m ożliw ościam i c z y t e l n i ­
czym i i  ak tualnym  użytkow aniem  k s ią ż k i .  Tomy z a le g a ją c e  maga­
zyny k s ię g a r s k i e  s ta n o w ią  ty lk o  pewną sumę p o te n c ja ln e j  e n e r ­
g i i  k u l tu r o tw ó r c z e j .  N ieco  b a r d z ie j  a k tu a l i z u j e  j ą  w ypożycza l­
n i a  lu b  b i b l i o t e k a  p u b l ic z n a ,  z b l i ż a j ą c  d z ie ło  do c z y te ln ik a .
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N a jle p s z e  jed n ak  m ożliw ości c z y te ln i c z e ,  swobodę uży tkow an ia  
k s ią ż k i ,  w ie lo k ro tn e g o  p o w racan ia  do n i e j ,  c ie s z e n ia  s i ę  n i ą ,  
k r e ś l e n i a  i  w ypisyw ania uwag na j e j  k a r ta c h  zapew nia o d b io r ­
cy ty lk o  p o s ia d a n ie  j e j  na w łasność  -  a w ięc b i b l i o t e k a  p ry ­
w a tn a .

N ie n a le ż y  p r z e to ,  ja k  c z y n ią  n ie k tó r z y  b a d a cz e , t r a k t o ­
wać a l  p a r i  k a ta logów  aukcy jnych  i  In w en ta rzy  k s ię g a r s k ic h ,  
ka ta logów  w ypożycza ln i i  b i b l i o t e k  p u b lic z n y c h  o raz  in w e n ta ­
r z y  b i b l i o t e k  p ryw atnych  i  m ate ria łó w  uzyskanych  na  d rodze  
badań  p ro w e n ie n c y jn y c h . W szy stk ie  dane pochodzące z powyższych 
ź ró d e ł  m ają dużą w a rto ść  d la  badań c z y te ln ic tw a ,  a le  n ie  są  
w ie lk o ś c ia m i jedno rodnym i, łą c z n e  ic h  tra k to w a n ie  i  sumowanie 
j e s t  w ięc  błędem  metodycznym, prowadzącym do z a c ie m n ie n ia  ob­
ra z u  r e c e p c j i .

W skutek d e w a s ta c j i  naszych  archiwów i  b i b l i o t e k ,  d an e , 
k tó r e  uzysku jem y , s ą  n a  ogół n i e l i c z n e ,  rz ę d u  d z ie s ią tk ó w  lu b  
s e te k  p o z y c j i ,  d la te g o  m etody s ta ty s ty c z n e ,  wym agające o p e ro ­
w an ia  w ie lk im i l ic z b a m i ,  s ą  n a  ogó ł d l a  b ad acza  p ro w e n ie n c ji  
mało p r z y d a tn e .  N ależy  r a c z e j  o g ra n ic z y ć  s i ę  do o p isu  i  eg -  
z e m p l i f i k a c j i ,  dążąc  rów n o cześn ie  do o b ję c ia  badaniam i m o ż li­
w ie  n a jw ię k s z e j  l ic z b y  s ta r y c h  druków.

N a jc z ę ś c ie j  spotykanym  typem p ra c  o p a rty c h  na  b a d a n ia c h  
inw entarzow ych  i  p ro w en ien cy jn y ch  j e s t  o d tw a rz a n ie  p o sz c z e ­
gó ln y ch  k s ię g o z b io ró w . Z n aczen ie  badań  teg o  typu  d l a  g łę b s z e ­
go p o z n a n ia  k u l tu r y  n ie  p o d leg a  d y s k u s j i .  O dtw orzenie w a ż n ie j­
szych  b i b l i o t e k  z k o le jn y c h  epok d a ło b y  w wyniku n ie z m ie rn ie  
c iekaw ą mapę, o b ra z u ją c ą  ro zs ie w  p rz e s trz e n n o -c z a so w y  ty ch  
o g n isk  k u l tu r y .  A n a liz a  i  porów nanie k s ięg o zb io ró w  z danego 
o k re s u  -  ł ą c z n ie  z a n a l i z ą  rynku k s ię g a r s k ie g o  -  u k aza ły b y  
w ie le  t e n d e n c j i  i  k ierunków  z a in te re so w a ń  n u r tu ją c y c h  ów czes-Q
ne sp o łe c z e ń s tw o , i t p .

P r z e d s ię w z ię c ia  teg o  typu  n ie  w y cz e rp u ją  jed n a k  bogactw a 
m o ż liw o śc i, k tó re  p rzy n o sz ą  m a te r ia ły  p ro w e n ie n c y jn e . Mogą one 
s ta ć  s i ę  rów nież podstaw ą p ra c  innego  ro d z a ju .

P rz y  r e k o n s t r u k c j i  .indyw idualnego k s ię g o z b io ru  daną w ia ­
domą j e s t  k to :  o soba w ł a ś c i c i e l a - c z y te ln i k a ,  o d b io rc y  „komu­
n ik a tu  a u to r s k ie g o " ,  t j .  d z i e ł a  lu b  d z ie ł  zaw artych  w b i b l i o ­
t e c e ,  b a d a n ie  zaś d o ty cz y  w ła śn ie  owych d z i e ł :  co , j a k i e  p rz e ­
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kazy a u to r s k ie  w c h o d z iły  w sk ła d  k s ię g o z b io ru ,  e w e n tu a ln ie  
j e s z c z e :  d ja c z e  ̂ o ^ t a k i , n ie  zaś in n y  b y ł ów s k ła d .

Można jed n ak  o b rać  rów nież  k ie ru n e k  odw ro tny . Elementem
sta ły m  i  punktem  w y jś c ia  badań może s ta ć  s ię  co: d z ie ło  bądź
g ru p a  d z ie ł  w yselekcjonow ana pod ok reślonym  kątem , tw ó rczo ść
pewnego a u to r a  i t p .  P y ta n ie  b ę d z ie  wówczas b rz m ia ło :  k to  b y ł
o d b io rc ą  danego kom unikatu  a u to r s k ie g o ,  e w e n tu a ln ie  t a k ż e :  o
ja k  ów p rz e k a z  przyjm ow ał .

O dpow iedzią na  p ie rw sz e  p y ta n ie  b ę d z ie  wykaz c z y te ln ik ó w  
-  p o s ia d a c z y  danego d z i e ł a ,  u ło żo n y  na  p o d s ta w ie  in w e n ta rz y  
b ib l io te c z n y c h  o raz  ro zszy fro w an y ch  i  z in te rp re to w a n y c h  zna­
ków w łasn o śc io w y ch , k tó re  z n a jd u ją  s i ę  na  p o sz cz e g ó ln y c h  wo­
lum inach  in te r e s u ją c y c h  n a s  d z i e ł ,  zachow anych do d z iś  w do­
s tę p n y c h  nam k s ię g o z b io ra c h . O dpow iedzi n a  d ru g ie  p y ta n ie  p o szu ­
kamy w kom en tarzach  c z y te ln ik ó w , j e ż e l i  t a k i e  zn a jd z iem y  na 
k a r ta c h  badanych  k s ią g ,  a  t a k ż e ,  n a  drugim  p l a n i e ,  w ź ró d ła c h  
p o zap ro w en ien cy jn y ch 10 . N azw iska w ł a ś c i c i e l i  k s ię g o z b io ró w , w 
k tó ry c h  o d n a le ź liśm y  dane d z ie ło ,  s t a j ą  s i ę  w tym wypadku d ro ­
gowskazem, s u g e ru ją c  k ie ru n e k  d a lsz y c h  badań : w c z y je j  k o re s ­
p o n d e n c ji ,  p a m ię tn ik u , tw ó rc z o śc i  l i t e r a c k i e j  lu b  naukowej 
w arto  poszukiw ać śladów  e w e n tu a ln e j l e k t u r y 1^ .

Punktem w y jś c ia  badań  d o ty czący ch  ro zs ie w u  d z ie ł  w daw­
nych k s ię g o z b io ra c h  s t a j ą  s i ę  w ięc k a ta lo g i  a l f a b e ty c z n e  d z i ­
s i e j s z y c h  b i b l i o t e k ,  k tó r e  p o s ia d a ją  w swyoh zaso b ach  s t a r e  d ru k i  
O dnajdujem y w m iarę  m o żliw o śc i w s z y s tk ie  egzem plarze  danego 
d z i e ł a , '  odczy tu jem y , in te r p re tu je m y  i  no tu jem y z a p is y  w ła sn o ś ­
ciowe z n a jd u ją c e  s i ę  n a  każdym z tomów, z a p is k i  n ie p ro w e n ie n -  
c y jn e , dawne sy g n a tu ry , podajem y cechy c h a ra k te ry s ty c z n e  opraw 
o ra z  dok ładny  o p is  b ib l io g r a f ic z n y  / j e s t  to  ważne n p . p rz y  u -  
s t a l a n i u  k o le jn y c h  w ydań/.

Podobnie p ostępu jem y  z in w en tarzam i b i b l i o t e k  z d a n e j epo­
k i ,  w yszukując  w n ic h  i  odnotow ując odpow iednie p o z y c je . In ­
w en ta rz e  jak o  ź ró d ło  p ra c  omawianego ty p u  m ają dw ie w ie lk ie  
z a l e ty .  O dnajdywanie w n ic h  p o trz e b n y ch  danych j e s t  na  ogó ł 
p r o s te  i  ła tw e , czego n ie  można p o w ied z ieć  o b a d a n ia c h  prow e- 
n ie n c y jn y c h . Po w tó re , in w e n ta rz e  są  c z ę s to  datow ane, j e ś l i  
zaś d a ty  w n ic h  b r a k u je ,  ła tw o  j ą  w p r z y b l iż e n iu  u s t a l i ć  po 
sp raw dzen iu  zaw artych  w s p i s i e  p o z y c j i :  d a ta  n a jp ó ź n ie j  wyda-
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nego d z i e ł a  s ta n o w i te rm in u s  ad quem. N a to m ias t w b ad a n ia c h  
p ro w en ien cy jn y ch  da tow an ie  znaków w łasnościow ych  bywa n i e k i e ­
dy b a rd zo  t ru d n e , a  p róby  czy n io n e  w tym k ie ru n k u  zawodne /n p . 
d uk t p ism a c h a ra k te ry s ty c z n y  d l a  pewnej epok i spotykam y u l u ­
d z i  s ta r s z y c h  w epoce p ó ź n ie j s z e j ,  k ied y  ogół p is z e  ju ż  in a -  
o z e j ;  n ie k tó r z y  ry sow nicy  i  pewne w a r s z ta ty  i n t r o l i g a t o r s k i e  
s to s u j ą  z uporem o zd o b n ik i od dawna ju ż  p rz e z  w ięk szo ść  z a n ie ­
chane i t p . / .  A le -  in w e n ta rz e  p rzy n o sz ą  z r e g u ły  uboższe ma­
t e r i a ł y  n iż  b e z p o ś re d n i k o n ta k t  z egzem plarzam i; n ie rz a d k o  
p r z e k r ę c a ją  n azw isk a  autorów  i  t y tu ł y ;  n ie  u w z g lę d n ia ją  do­
k ład n y ch  danych b ib l io g r a f ic z n y c h ;  n ic  n ie  mówią o oprawach 
a n i  o uży tkow an iu  d z i e ł a .  Id ea łem  by łoby  w ięc łą c z e n ie  obu 
m etod: in w en ta rzo w ej i  p ro w e n ie n c y jn e j , co jed n a k  wobec m ałe j 
l ic z b y  zachow anych in w e n ta rz y , ro z p ro s z e n ia  dawnych zbiorów  
po różnych  b ib l io te k a c h  i  n ie p e łn e g o  io h  opracow ania  o ra z  
„ n ie a d e k w a tn o śc i"  danych inw entarzow ych i  ty c h , k tó re  c z e r p ie ­
my z i s t n i e j ą c y c h  do d z iś  s ta r y c h  druków, j e s t  ty lk o  c z ę ś c io ­
wo w ykonalne.

P o d ję c ie  badań op isan eg o  wyżej typu  s ta n ę ło  p rzed  a u to rk ą  
jak o  c iekaw a p ró b a  m etodyczna w to k u  p ra c  p row en iency jnych  
prow adzonych d l a  D z ia łu  P rac  Naukowych BUW od 1959 r .  Z a in te ­
reso w an ie  k u l tu r ą  F r a n c j i  X V III w ieku i  j e j  wpływami w P o lsce  
k a z a ło  szukaó n a rz ę d z i  badawczych w l i t e r a t u r z e  f r a n c u s k ie j .  
Sprawę wyboru p r z s ą d z i ło  w pewnej m ie rze  o d n a le z ie n ia  w z a so ­
bach  s ta ry c h  druków BUW eg zem p la rza  „Nowej H e lo iz y "  J a n a  J a ­
kuba R ousseau , o p a trzo n eg o  n iezw yk le  ciekawymi znakami prow e- 
n ien c y jn y m i. P ow sta ł w ięc zam iar p rz e b a d a n ia  od s tro n y  prowe­
n i e n c j i  w sz y s tk ic h  d z ie ł  typu  pow ieściow ego R ousseau: „Nowej 
H e lo iz y " ,  „Em ila" i  p o w ia s tk i  „K ró low a-dziw ak". Szybko je d n a k , 
w d ą ż e n iu  do ja k  n a jw ię k s z e j  p r e c y z j i  m etody i  jed n o z n a c zn o śc i 
wyników, od rzu co n a  z o s ta ł a  o s t a t n i a  z wym ienionych p o z y c j i .  
„K rólow a-dziw ak" j e s t  dość swawolną p o w ia s tk ą  f i l o z o f i c z n ą ,  
n ie w y so k ie j r a n g i  a r t y s ty c z n e j ,  o d b ie g a ją c ą  c h a rak te rem  od obu 
p o z o s ta ły c h  p o w ie ś c i .  W yelim inow anie t e j  p o z y c j i  ro z s t rz y g n ę ło  
na  d ro d ze  p r a k ty k i  rów nież pewną w ą tp liw o ść  te o r e ty c z n ą .  Spo­
śró d  w ym ienionej t r ó j k i  d z ie ł  je d y n ie  „K rólow a-dziw ak" tłu m a­
czona b y ła  na ję z y k  p o l s k i .  E l im in a c ja  j e j  o z n a c z a ła  w ięc po­
z o s ta w ie n ie  jak o  n a rz ę d z i  badawczych utworów d o stęp n y ch  w y łą -
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c z n ie  w o r y g in a le ,  c z y l i  d l a  odbiorców  z n a ją c y c h  n i e ź l e  ję z y k  
f r a n c u s k i .  K azało  to  z k o l e i  spodziew ać s i ę  a  p r i o r i  pewnego 
p rz y n a jm n ie j wyrów nania ic h  s t a t u s u  s o c ja ln e g o  i  o g ra n ic z e n ia  
czy te ln ik ó w  do wyższych i  ś w ia t le js z y c h  w arstw  sp o łe c z e ń s tw a .
Z m etodycznego p u n k tu  w id z e n ia  t a k i  dobór c z y te ln ik ó w  n ie  u -  
m n ie js z a ł  jed n a k  w a r to ś c i  badań -  p rz e c iw n ie , łą c z n e  tra k to w a ­
n ie  utworów tłum aczonych i  n ie  tłum aczonych mogłoby z a c ie r a ć  
o s t r o ś ć  wyników. Gdyby zaś  k ied y k o lw ie k  ową p ie rw sz ą  p róbę 
u z u p e łn ić  m ia ł sondaż d o ty cz ą c y  in n y ch , np . pow szechnie d o s tę ­
pnych utw orów , e l i t a r n y  c h a r a k te r  p ie rw szeg o  „ n a rz ę d z ia "  b y ł ­
by n ie  ty lk o  u sp ra w ie d liw io n y , a le  i  pożądany .

Ju ż  po z e b ra n iu  m a te ria łó w  zrezygnowano rów nież  z „Emi­
l a " ,  k tó re g o  r e c e p c ja  zdaw ała s ię  bardzo  podobna do o d b io ru  
„ H e lo iz y " , aczk o lw iek  n ie  id e n ty c z n a  -  n a d a l d la t e g o ,  by n ie  
z a c ie r a ć  konturów  otrzym anego o b raz u . P ra c a  m ia ła  być ty lk o  
p ró b ą  m etodyczną, n ie  zaś  badaniem  o d b io ru  d z ie ł  w sz y s tk ic h  
Ja n a  Jak u b a  R ousseau w P o ls c e .

Aby zachować c a łk o w itą  jed n o ro d n o ść  m etody, zrezygnowano 
n a s tę p n ie ,  acz z pewnym wahaniem , z d o s tęp n y ch  a u to rc e  inw en­
ta r z y  X V III-w iecznych  b i b l i o t e k ,  zw ła sz c z a  po u k a z an iu  s i ę  w 
1966 r .  i n t e r e s u j ą c e j  p ra c y  Z o f i i  S inko : „Pow ieść z a ch o d n io ­
e u ro p e js k a  w P o lsc e  s ta n is ła w o w s k ie j  na  p o d s ta w ie  in w e n ta rz y

1 2b ib l io te c z n y c h  i  ka ta logów " , u w z g lę d n ia ją c e j  w z e s ta w ie  n a j ­
w y b itn ie js z y c h  romansów ta k ż e  „Nową H e lo iz ę " .

Powyższe w ahan ia  spowodowane b y ły  b rak iem  precedensów  w 
t e j  d z ie d z in ie  badań p ro w en ie n c y jn y c h , co zm uszało  a u to rk ę  do 
w ynajdyw ania w łasnych  metod i  te c h n ik  /m a te r i a ł y  z b ie ra n o  i  
opracowywano w l a t a c h  1 9 6 3 -1 9 6 6 /. N a jw ięk szą  p rze sz k o d ę  s ta n o ­
w i ła  niem ożność p rze p ro w a d z an ia  porównań i  w y c ią g a n ia  wniosków 
m etodycznych . Było to  ź ród łem  w ie lu  t ru d n o ś c i  i  zaw aży ło  n i e ­
je d n o k ro tn ie  n a  w ynikach p ra c y .

D aty g ra n ic z n e  1761-1800 wyznaczone z o s ta ły  częściow o 
p rz e z  o g ó ln ą  te n d e n c ję  a u to r k i  do z a c ie ś n ia n ia  r a c z e j  n iż  r o z ­
s z e r z a n ia  p o la  o b s e rw a c ji ,  częściow o zaś  umotywowane w zg lęd a­
mi ob iek tyw nym i. Rok 1761 -  u k a z a n ie  s ię  „Nowej H e lo iz y "  na 
rynku k s ię g a rsk im  -  s ta n o w ił  n a tu r a ln y  te rm in u s  a  quo. Rok 
1800 w yznaczy ły  p rz e d e  w szystk im  motywy p ra k ty c z n e :  d a ta  owa 
s łu ż y ,  ja k  wiadomo, naszym b ib lio te k o m  jak o  k ry te r iu m  w' kwa­
l i f ik o w a n iu  s ta r y c h  druków.
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Po dokonan iu  powyższych e l im in a c j i  i  wyborów p o z o s ta ła  
n a  p la c u  ja k o  jed y n e  „ n a rz ę d z ie  badaw cze” -  „ J u l i e  ou l a  Nou­
v e l l e  H e lo is e ,  p a r  M. J . J .  R o u sseau " . R zut oka na  d z ie je  t e j  
p ow ieśo i i  r e c e p c ję  j e j  w P o ls c e  XVIII w ieku z d a je  s ię  wska­
zywać, że f a t a  l ib e l lo ru m  /w raz  z a u to r k ą /  w y b ra ły  s łu s z n ie .

T re ść  „Nowej H e lo iz y "  i  j e j  z n a c z e n ie , zarówno w tw ór­
c z o ś c i  J a n a  Ja k u b a , j a k  w d z ie ja c h  l i t e r a t u r y  św ia tow ej są  
z b y t d ob rze  z n an e , aby w arto  j e  b y ło  tu  p rzypom inać , z a t r z y ­
mamy s ię  w ięc ty lk o  nad n ie k tó ry m i asp ek tam i d z i e ł a  i  jeg o  
o d b io ru .

U kazan ie  s ię  „ J u l i e "  w 1761 r .  s t a ł o  s i ę  praw dziw ie sen ­
sacyjnym  w ydarzeniem  w ż y c iu  l i t e r a c k im  F r a n c j i  XVIII w ieku . 
Sukces b y ł b ły sk aw iczn y  i  d łu g o trw a ły :  w c ią g u  w ieku X V III, 
XIX i  XX mnożą s ię  co raz  nowe w ydania , t łu m a c z e n ia  i  o p raco ­
w an ia  k ry ty c z n e  p o w ie ś c i , k tó ry c h  n ie  obejm uje w p e łn i  żadna

1 3z do tychczasow ych  b i b l i o g r a f i i  .
Był to  je d n a k  w z n a cz n e j m ie rze  „un su c cè s  de s c a n d a le " . 

„ L is ty  dw ojga kochanków", j a k  i  c a ła  z r e s z tą  tw órczość  genew­
sk ie g o  f i l o z o f a ,  wywoływały od c h w ili  u k a z a n ia  s ię  zarówno wy­
buchy en tu z jaz m u , j a k  o b u rz e n ia , hymny pochw alne -  i  jad o w ite  
p a m fle ty  o ra z  n a jo s t r z e j s z e  s a n k c je ,  a  p o lem ik i d o k o ła  „ J u l ie "  
to c z ą  s i ę  ze zmiennym n a s ile n ie m  aż po d z ie ń  d z i s i e j s z y .

Badacz „H elo izy "  ro z p o rz ą d z a  wyjątkowo bogatym i m a te r ia ­
ła m i, k tó re  u k a z u ją  j e j  p o z y c ję  w ż y c iu  i  tw ó rcz o śc i a u to r a ,  
a  ta k ż e  w k o n te k ś c ie  k u ltu ra ln o -s p o łe c z n y m  ów czesnej F r a n c j i  
i  Europy. R ękop isy  R ousseau i  drukowane egzem plarze  pow ieści 
z jeg o  w łasnoręcznym i popraw kam i; k o re sp o n d e n c ja  Ja n a  Jakuba  
z l a t  1756-1761 i  jeg o  w spom nienia z teg o  o k re su , zaw arte  w 
„W yznaniach"; zdum iew ająca w ręcz o b f i to ś ć  l is tó w  p ierw szych  
c z y te ln ik ó w  „ J u l i e " ;  p a m ię tn ik i ,  g ło sy  p ra s y ;  w re sz c ie  -  mnós­
two utworów l i t e r a c k i c h ,  w k tó ry c h  „Nowa H e lo iz a "  z n a la z ła  od­
b i c i e :  mało k tó r a  pow ieść ś w ia ta  może p o sz c z y c ić  s ię  ta k  bo­
g a tą  i  ró żn o ro d n ą  dokum en tacją14 .

N ie n a jm n ie j i n t e r e s u j ą c ą ,  a le  n a j t r u d n ie j s z ą  do uchwy­
c e n ia  g rupę  św iadectw  s ta n o w ią  w re sz c ie  z ja w is k a  sp o łe c z n o -  
obyczajow e: mody, zmiany w s ty l u  ż y c ia ,  zachow an ia , m y śle n ia
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i  sp o so b ie  w y ra ż a n ia  m y ś l i ,  w k tó ry c h  można by s i ę  dopatryw ać 
wpływów „ J u l i e " .

Ten ów czesny b e s t s e l l e r  n ie  mógł o c z y w iśc ie  p o z o staw ić  
obo ję tnym i c z y te ln ik ó w  p o l s k ic h ,  mimo że w 1761 r . , gdy do 
ic h  r ą k  d o t a r ł y  p ie rw sz e  w ydan ia  „ H e lo iz y " , R ousseau  n ie  b y ł 
je s z c z e  w P o ls c e  z b y t d ob rze  znan y . N a jw ię ce j ro z g ło s u  w o -  
św ieconyoh w arstw ach  n aszeg o  sp o łe o z e ń s tw a  p r z y c z y n i ła  mu po­
lem ik a  ze S tan is ław em  L eszczyńsk im  w 1751 r .  n a  tem at „R ozpra­
wy o naukach  i  s z tu k a c h " . N ie mógł je d n a k  J a n  Jakub  równać s i ę  
pod względem p o p u la rn o ś c i  z innym i p isa rz a m i f r a n c u s k im i,  
zw ła sz c z a  z M onteskiuszem  i  W olterem . W ydaje s i ę ,  że w ła ś n ie  
„Nowa H e lo iz a "  o raz  d ram aty czn a  spraw a „E m ila" z 1762 r .  p r z y ­
n io s ły  s z e r s z y  ro z g ło s  w P o lsc e  f i lo z o fo w i  genewskiem u i  p o s ­
ta w iły  go w jednym s z e re g u  z n a js ły n n ie js z y m i  „ducham i mocny­
mi" epok i / n b .  bez u w z g lę d n ia n ia  o d rę b n o śc i poglądów Ja n a  J a ­
k u b a /, ta k  że p o r t r e t  je g o  mógł zaw isnąć  obok wizerunków Mon­
t e s k iu s z a  i  W o lte ra  n a  ś c i a n i e  g a b in e tu  S ta n is ła w a  A u g u sta15 .

Znany j e s t  t e ż  R ousseau  jak o  a u to r  s c e n ic z n y  i  operow y, 
czego dowodem p o p u la rn o ść  „W różb ity  w ie js k ie g o " ,  grywanego na  
scenach  d w o rsk ic h , k i l k a  p rzek ładów  p ó ź n ie js z e g o  „Pygm aliona" 
i t d . 16

N a jw ięk szą  jed n ak  sław ę zdobywa u nas J a n  Jakub  w k i l k a  
l a t  p ó ź n ie j ,  d z ię k i  dalszym  d z ie ło m , ja k  „Umowa s p o łe c z n a " , 
„Uwagi nad rządem  P o l s k i" ,  „W yznania", a  p rz e d e  w szystk im  -  
d z ię k i  swemu z a in te re s o w a n iu  P o lsk ą  i  p r z y c h y ln e j  wobec n i e j  
p o s ta w ie  w d o b ie  k o n f e d e r a c j i  b a r s k i e j  i  p ie rw szeg o  r o z b io r u ,  
p o s ta w ie  ta k  odm iennej od s ta n o w isk a  w ię k s z o ś c i  lu m in arzy  
f ra n c u s k ic h !

Pod wpływem wspom nianych d z i e ł ,  d a ls z y c h  k o le i  lo su  au ­
t o r a  o ra z  wypadków p o l i ty c z n y c h  we F r a n c j i  i  w P o ls c e ,  z w ła sz ­
cz a  R ew o lu c ji F r a n c u s k ie j ,  z a  k tó r e j  o jc a  duohowego J a n  J a ­
kub b y ł uw ażany, s ta n o w isk a  p o ls k ic h  c z y te ln ik ó w  wobec n ieg o  
u le g a ją  znam iennej p o l a r y z a c j i .  Stopniow o z w ię k sz a  s i ę  w o z ę ś -  
c i  sp o łe c z e ń s tw a  n ie c h ę ć  do R ousseau  i  jeg o  „ n ie b e z p ie c z n y c h , 
a rszen ik o w e  e k s h a la c je  w y d z ie la ją c y c h "  poglądów , z d r u g ie j  zaś 
s tro n y  w z r a s ta  do n iebyw ałych  rozm iarów  e n tu z jazm  d la  „cno­
tliw e g o  f i l o z o f a " 17 .

W la t a c h  1762-1795 p o ja w ia  s i ę  sporo  wzmianek o R ousseau
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i  c y ta t  z je g o  utworów w p r a s i e  p o l s k i e j ,  r o ś n ie  im port o ry ­
g in a ln y c h  i  tłum aczonych  d z i e ł  k o n tro w ersy jn e g o  p i s a r z a ,  zw ię­
k s z a  s ię  l i c z b a  rodzim ych utworów l i t e r a c k i c h  i  p u b l ic y s ty c z ­
nych , w k tó ry c h  o d b i ja  s i ę  jeg o  wpływ. Wiadomo z a ś ,  t e  sp o śró d  
d z i e ł  o ry g in a ln y c h  „ozu łeg o  f i l o z o f a "  w ie lk im  powodzeniem 
c ie s z y ł a  s i ę  obchodząca n as  tu  p rz e d e  w szystk im  „ J u l i e  ou l a  
N o u v e lle  H e lo is e " 18 .

P o w ie śc ią  R ousseau , k tó r a  w z b u d z iła  t a k ą  se n sa o ję  w Pa­
ry ż u , z a in te r e s o w a ły  s ię  od ra z u  k u l t u r a l n i e j s z e  j e d n o s tk i  w 
P o ls c e ,  p i l n i e  ś le d z ą c e  w y d a rz e n ia  l i t e r a c k i e  i  a r ty s ty c z n e  w 
„ s t o l i c y  ś w i a t e ł " .  Wśród wybrańców, k tórym  dane b y ło  c z y ta ć  
„ H e lo iz ę "  w r ę k o p i s i e ,  zanim  je s z c z e  u k a z a ła  s ię  d rukiem , zn a­
l a z ł  s ię  i  P o la k , dawny ad w ersa rz  f i l o z o f a  w d y s k u s j i ,  S ta n i ­
sław  L e s z c z y ń s k i. R ousseau n o tu je  w „W yznaniach", że na  p r o ś ­
bę p r z y j a c i ó ł  p o z w o lił  p r z e c z y ta ć  je d e n  z rękop isów  p o w ie śc i

19k ró lo w i p o lsk ie m u , k tó ry  b y ł n i ą  zachwycony .
N ie k tó rz y  z p o ls k ic h  no tab lów  z e tk n ę l i  s i ę  z „ J u l i e "  ju ż

w 176i r . , w p a rę  m ie s ię c y  po w ydaniu d z i e ł a ,  o czym b ę d z ie  
mowa n i ż e j 2 0 .

Również w 1761 r .  sp row adza „ H e lo izę"  do Warszawy M .G rB ll,
o f e r u ją c y  w k a ta lo g u  z teg o  roku  am sterdam sk ie  w ydanie p o w ie ś-  

21c i  o raz  J e j  n ie m ie c k i p rz e k ła d
P ie rw sz y  znany mi datow any z a p is  p ro w e n ie n c y jn y , św iad ­

czący  o p o s ia d a n iu  „ J u l i e "  p rz e z  p o ls k ą  b i b l i o t e k ę ,  pochodzi 
z 1762 r . , p ie rw sz e  znane w zm ianki prasow e o p o w ieśc i R ousseau 
-  z l a t  s ie d e m d z ie s ią ty c h . Są to  c z ę s to  t łu m a c z e n ia  z języków 
obcych; dwa sp o śró d  n ic h ,  o b s z e r n ie j s z e  i  p ó ź n ie j s z e ,  z a s łu ­
g u ją  n a  s z c z e g ó ln ą  uwagę. Oto w „ H is to ry c z n o -k ry ty c z n y c h  w ia ­
dom ościach  o ż y c iu  t r z y d z ie s tu  i  t rz e c h  f ilo z o fó w  naszego  w ie ­
ku" p rz y to c z o n a  z o s t a ł a  „ k ry ty k a  w c z te re c h  l i s t a c h  m arg ra­
b ieg o  de X im enes", „poniew aż / . . . /  s p ra w ie d liw ie  zaw stydza  f i -

22lo z o f a  R ousseau" . Owa s p ra w ie d liw a  k ry ty k a , to  po p r o s tu
s ły n n y  p a sz k w il W o lte ra  na „Nową H e lo iz ę "  i  j e j  a u to r a ,  n ie
p rzy n o sz ą c y  b y n a jm n ie j z a s z c z y tu  p a t r i a r s z e  z F e rn ey . D ruga,
rów nie su row a, choć m niej do sad n a  w słow ach k ry ty k a  „ J u l i e "
z n a jd u je  s i ę  w d z ie łk u  p a n i de G e n lis  „O z n ie s i e n iu  z a k o n n ic ,

23o e d u k a c j i  p u b l ic z n e j  k o b ie t  i  ludu" . „Niemasz podobno n i e ­
b e z p ie c z n ie js z e g o  rom ansu" -  k o n k lu d u je  b a rd zo  u nas p o c z y tn a
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a u to rk a  d z i e ł  p edagog icznych  i . . .  romansów, a l e  c n o tl iw y c h , 
k tó re  z p ew nośc ią  n ig d y  n ikogo  n ie  „ p o g o rs z y ły " .

Negatywną lu b  -  c z ę ś c ie j  -  am b iw alen tną  postaw ę wobeo 
„Nowej H e lo iz y "  za jm u ją  te ż  na  ogó ł p o ls c y  p i s a r z e  o k resu  s t a ­
n is ła w o w sk ie g o , mimo że wpływów „ n a jsz k o d liw sz e g o  z romansów" 
d o p a trz y ć  s i ę  można w w ie lu  p o w ie śc ia c h  n aszeg o  O św iecen ia : 
w „Panu P o d s to lim "  K ra s ic k ie g o , w „Podolanoe wyohowanej w s t a ­
n ie  n a tu r y " ,  „W ojciechu Z d arzy ń sk im ", „P an i P o d czaszy n ie"  
K ra jew sk iego  i  w w ie lu  in n y c h . Pow ieść R ousseau  rzadko  bywa 
atakow ana w p ro s t i  p o tę p ia n a  w c a ło ś c i .  C z ę ś c ie j  obejm uje s i ę  
j ą  ogólnym p o tę p ie n ie m  „romansów sentym entow yoh", ja k o  n a j ­
b a r d z ie j  typową ic h  p r z e d s ta w ic ie lk ę .  P r e te n s je  n a szy ch  lu m i­
n a rz y  sp ro w a d za ją  s i ę  do k i lk u  z a sa d n ic z y c h : w y k ro o zen ia  bo­
ha te rów  „ J u l i e "  w d z ie d z in ie  t r a d y c y jn e j  e ty k i  s e k s u a l n i j ,<  
a te izm  i  „w olne m y ś l ic ie ls tw o "  W olmara, a n ty o r to d o k s y jn a  i  
a n ty k o n fe s y jn a  r e l i g i j n o ś ć  J u l i i .  N a jn ie b e z p ie c z n ie js z y m  j e d ­
nak czynn ik iem  p o w ie śc i R ousseau  w ydaje s i ę  j e j  w y b u ja ły  se n ­
ty m e n ta liz m , k tó re g o  s i ł ę  o d d z ia ły w a n ia  p o tę g u ją  u ro k i  s ty l u  
i  ję z y k a : „W dzięczne w yrazy z a w ie ra ją  j a d ,  n ie z n a c z n ie  z a r a ­
ż a ją c y  um ysł, t r u ją c y  o b y c z a jn o ść"  -  o p in iu je  Pan P o d s t o l i .  
Romanse sentym entow e o d w raca ją  c z y te ln ik ó w  od spraw p u b l ic z ­
nych i  k a ż ą  im z a ta p ia ć  s ię  w e g o ty s ty c zn y c h  m arz en ia c h : „0 
m iło ś c i!  m iło ś c i!  w ołałem , ja k  ów b o h a ty r  S a in t- P r e u x , k t ó r e ­
go p rz y p a d k i w ystaw iałem  s o b ie  za  wzór h e ro ic z n e g o  k o ęh an ia"o 4
-  wspomina po l a t a c h  Z d a rzy ń sk i .

Cóż w ięc  a p ro b u ją  i  oo c z e r p ią  z „H e lo izy "  n a s i  p i s a r z e ?  
„M orał n a k a z u ją c y  p rzezw y c ięży ć  u c z u c ie  o ra z  r a d y , j a k  prow a­
d z ić  w ie js k ie  gospodarstw o" -  s tw ie rd z a  k ró tk o  Ewa Rzadkows-

25ka  . N ie k ie d y  rów nież pewne po g ląd y  p e d a g o g ic z n e . Na p rz y k ła d  
A nton i P o p ła w sk i, p i j a r ,  w m em oriale skierow anym  w 1771 r .  
do K om isji E d u k a c y jn e j, k t ó r e j  b y ł czynnym i  św ia tły m  c z ło n ­
kiem , wśród n a jle p s z y c h  l e k t u r  p ed agog icznych  d l a  rodziców  p o -

/ 2 fil e c ą  „La N o u v e lle  H e lo is e  p a r  Mr J .J .R o u s s e a u "  . N ie p r z e ­
sz k o d z iło  to  innemu św ia tłem u  członkow i K o m is ji ,  prym asowi
M ichałow i P on ia tow sk iem u , u m ie śc ić  t e j ż e  „ H e lo izy "  na  in d e k -  

27s i e  w k i lk a n a ś c ie  l a t  p ó ź n i e j . . .
O gó ln ie  b io r ą o ,  s to s u n e k  do „ J u l i e "  św iadczy  l e p i e j  o z a ­

angażow aniu sp o łe c z n o -o b y w a te lsk im  k o ry fe u sz y  naszego  O św ie-



41

o e n ia  1 o ic h  w ie rz e  w sk u te c z n o ść  le k tu r y  n iż  o adekwatnym 
w s to s u n k u  do zam ierzeń  a u to r s k io h  o d b io rz e  d z i e ł a .  D opiero  
w p ie r w s z e j  ó w ie re i  XIX w ieku  wpływ „ J u l i e "  decydu jąco  zawazyn u
na  rozw oju  p o l s k i e j  p o w ie śc i s e n ty m e n ta ln e j . U n ie ś m ie r te ln i  
zaś  j ą  w l i t e r a t u r z e  n a s z e j  t e n ,  k tó ry  z a p y ta :  „A znasz  ty  
żywot H e lo iz y ? "

Z b raku  św iadectw  tru d n o  nam p o w ie d z ie ć , czy owe sa n k c je  
i  n ie p rz y c h y ln e  g ło sy  k r y ty k i  w yw arły wpływ n a  s to su n e k  p o l ­
s k ic h  c z y te ln ik ó w  do „ J u l i e " .  Wydaje s i ę ,  że n ie  ty lk o  n ie  za ­
s z k o d z i ły  p o c z y tn o ś c i  p o w ie ś c i ,  a l e  p rz y d a ły  j e j  posmaku za ­
kazanego owocu. „Jedno j e s t  pewne -  zauważa Z o f ia  Sinko / k t ó ­
r a  w badanych 58 s p is a c h  k s ią ż e k  o d n a la z ła  25 ra z y  „ J u l ie "  w 
osobnych w y dan iach , n ie z a le ż n ie  od 32 egzem plarzy  d z ie ł  z b io ­
rowych R o u sse a u / -  l i c z b a  egzem plarzy  „R ob insona" , k tó ry  p r z e ­
ło żo n y  z o s t a ł  n a  ję z y k  p o l s k i  / . . . /  i  z a le c o n y  / . . . /  jak o  
„ k s ię g a  d o sk o n a ła  i  p o trz e b n ą  z a w ie ra ją c a  n a u k ę " , n ie  p r z e ­
w yższa p o c z y tn o ś c i  owej p o tę p ia n e j  lub  choćby p o d e jrz a n e j  o 
n iem o ra ln o ść  „ H e lo iz y " . N ie z a le ż n ie  od w ypow iedzi naszych  o ś ­
w ieceniow ych dyspozytorów  k u l tu r y  „H e lo iz a "  z o s ta ł a  z a ak c e p -

- 29tow ana p rz e z  O św iecen ie  p o ls k ie "  .
Ja k  zobaczym y, a n a lo g ic z n e  w n io sk i na tem at s to sunku  p o l ­

s k i e j  p u b l ic z n o ś c i  l i t e r a c k i e j  XV III w ieku do „ J u l i e "  można 
w yciągnąć z badań  p ro w en ie n c y jn y c h , do k tó ry c h  omówienia p r z e j  
dziem y o b e c n ie .

Aby odszukać zachowane do d z iś  egzem plarze  „Nowej H e lo i­
zy" w X V III-w iecznych  w y dan iach , zw róciłam  s i ę  o s o b iś c ie  lub  
l is to w n ie  do 81 b i b l i o t e k  /7 6  p o ls k ic h ,  5 z a g ra n ic z n y c h /  po­
s ia d a ją c y c h  zasoby  s ta r y o h  druków, z ,n a s tę p u ją c ą  kw erendą:

1 . Zapytyw ałam , czy w z b io ra c h  danej b i b l i o t e k i  z n a jd u ją  
s i ę  egzem plarze  „Nowej H e lo iz y "  wydane w X V III w ieku , w o ry ­
g in a le  lu b  t łu m a c z e n iu , zarówno w zbiorow ych ed y c ja c h  pism  J .  
J .R o u s s e a u , j a k  w w ydaniach osobnych.

2 . J e ż e l i  odpowiedź n a  p ie rw sz e  p y ta n ie  b y ła  tw ie rd z ą c a , 
p ro s iła m  o d o k ładny  o p is  ka ta logow y  k a ż d e j p o z y c j i ,  zazn a ­
czeniem  tomów s e r i i ,  w k tó ry c h  z n a jd u je  s i ę  „ J u l i e " ,  ew entu­
a ln i e  tomów b ra k u ją c y c h , i  o dok ładny  o p is  oprawy p o sz c z e g ó l­
nych woluminów.
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3 . J e ż e l i  na  k tó rym kolw iek  tom ie d z i e ł a  zn a jdow ały  s ię  
s u p e r e x l ib r i s y , e x l i b r i s y ,  p ie c z ę c ie  lu b  z a p is y  w łasn o śc io w e , 
p ro s iła m  o ic h  f o to g r a f i e  lu b  p rz e ry s y  / a l b o  dokonywałam ic h  
o s o b i ś c i e / ,  podobn ie  ja k  o z d ję c ia  lu b  k o p ie  od ręczne  w sz e l­
k ic h  w o gó le  zapisów  i  z a k r e ś le ń  z n a jd u ją c y c h  s i ę  na  d z i e l e ,  
z zazn aczen iem , z k tó re g o  tomu i  s tro n y  pochodzą .

Poniew aż 3 b i b l i o t e k i  n ie  o d p o w ied z ia ły  n a  kw erendę, b a ­
d a n ie  o b ję ło  78 zbiorów  s ta r y c h  druków:

37 sp o śró d  n ic h  n ie  m ia ło  „ J u l i e "  a n i  in nych  d z ie ł  Rous­
seau  w w ydaniach  z XVIII w ieku ;

w 4 b ib l io te k a c h  z n a la z ła m  ty lk o  p o jed y n cze  tomy d z ie ł  
R ousseau p rz y  b raku  „ H e lo iz y " ;

3 b i b l i o t e k i  n a d e s ła ły  wykaz p o s ia d a n y c h  egzem plarzy  lub  
w iadom ość, że j e  p o s ia d a ją ,  n ie  p o d a ły  jed n a k  X V III-w lecznych  
p ro w e n ie n c ji ,  m otywując to  „zag ran icznym  pochodzeniem  swych 
zb io ró w " .

W p o z o s ta ły c h  34 b ib l io te k a c h  odna laz łam  162 egzem plarze  
„Nowej H e lo iz y "  w w ydaniach z XV III w ieku w o r y g in a le  f r a n ­
cuskim , 4 egzem plarze  w tłu m a c z e n iu  n iem ieck im , 1 egzem plarz  
w tłu m ac z e n iu  w łoskim  z 1813 r .  /u w zg lęd n io n y  z powodu c ie k a ­
wej d e d y k a c j i /  i  2 egzem p larze  o d d z ie ln ie  w ydanej przedmowy 
do „ J u l i e " ,  p i ó r a  R ousseau .

O so b iśc ie  p rz e jrz a ła m  i  opracow ałam  egzem plarze  „H elo izy "  
z n a jd u ją c e  s i ę  w zasobach  s ta r y c h  druków b i b l i o t e k  naukowych 
i  p u b lic z n y c h  w W arszawie /5  b i b l i o t e k / ,  K rakow ie / 6 / ,  L u b l i ­
n ie  / 4 / ,  P oznan iu  / 3 / ,  W rocław iu / i / ,  T o ru n iu  / i / ,  c z y l i  83 
egzem plarze  p o w ie śc i i  2 przedmowy, w 246 tom ach, o raz  ponad 
100 woluminów innych  d z ie ł  J .J .R o u s s e a u  w w ydaniach z b io r o ­
wych, j e ż e l i  brakow ało  w n ic h  tomów z a w ie ra ją c y c h  „ H e lo izę"  -  
a  w ięc łą c z n ie  około  350 woluminów. W iadom ości o 80 egzem pla­
rz a c h  p o w ie śc i w około 120 tomach pochodzą z n ad e sła n y ch  p rz e z

3014 b i b l i o t e k  odpow iedzi na  kwerendę .
Ogółem w ięc odnalaz łam  i  opracow ałam , o s o b iś c ie  lu b  na 

p o d staw ie  kw erendy, 166 egzem plarzy  „H elo izy"  i  2 egzem plarze  
przedmowy / c z y l i  oko ło  366 tomów/ w w ydaniaoh z XVIII i  i  eg ­
zem plarz  w w ydaniu z XIX w ieku . F a k t ,  że w b ib l io te k a c h  n a ­
szych  opracow uje s ię  p rze d e  w szystk im  in k u n ab u ły  i  p o lo n ik a , 
pozw ala  s ię  spodziew ać , że ze stosów  „ f r a n c u s k ic h  ro m a n s id e ł" ,
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ja k  j e  p o g a rd l iw ie  nazyw ają  n ie k tó r z y  b i b l i o t e k a r z e ,  w y ło n ią  
s i ę  je s z o z e  p o jed y n cze  egzem pla rze  „ J u l i e " ,  p rz y p u s z c z a ln ie  
jed n a k  l i c z b a  ic h  ju ż  s i ę  b a rd zo  n ie  z m ie n i.

P rzy  o so b is ty m  opracow ywaniu zeb ran y ch  egzem plarzy  „He­
lo iz y "  p o słu g iw a łam  s ię  na ogó ł metodami p rz y ję ty m i w pracow ­
n i  p ro w e n ie n c y jn e j B i b l io t e k i  U n iw e rs y te c k ie j  w W arszaw ie. 
S p e c y fik a  d z i e ł a  R ousseau n a r z u c i ł a  jed n a k  k o n iec z n o ść  w ięk ­
s z e j  n iż  zazw yczaj d ro b iazg o w o śc i opracow an ia  b i b l i o g r a f i c z n e ­
go p o szczeg ó ln y ch  woluminów, k tó r e  m u sia ło  s ta ć  s i ę  nurtem  
równorzędnym do b a d a n ia  p ro w e n ie n c j i .  Wymaga to  p a ru  słów u z a ­
s a d n ie n ia .

Wspomniana ju ż ,  b e z p rz y k ła d n a  w d z ie ja c h  romansu p o p u la r ­
ność p ie rw szeg o  w ydania „ J u l i e "  s p ra w iła ,  że wydawoy sz w a j­
c a r s c y , f r a n c u s c y , h o le n d e rs c y , n iem ieccy  i  in n i  r z u c i l i  s ię  
t łu m n ie  n a  łakom y k ą se k , mnożąc ed y c je  i  w znow ienia. N ie le ­
g a ln i  e d y to rz y  p o d szy w ali s i ę  p rz y  tym c h ę tn ie  pod znane f i r ­
my /n p .  Maro M ichel Reya lub  o f ic y n  g e n e w sk ic h /, o k ra d a ją c  s i ę  
g o r l iw ie  nawzajem , ta k  że spotykam y n ie k ie d y  w ydania skom bi- 
nowane z elem entów p a ru  e d y c j i  w c z e śn ie jsz y c h  .

Zdawałoby s i ę  spraw ą m a łe j w ag i, czy o d b io rc a  p o z n a je  
t e k s t  z w ydania  au to ryzow anego , czy n ie  au to ryzow anego . N ie ­
w ą tp liw ie  je d n a k  w ydania „ d z ik ie " ,  na  ogół ta ń s z e  od o r y g in a l ­
nych , bo t ło c z o n e  na gorszym  p a p ie r z e  i  m niej s t a r a n n ie ,  wy­
rz ą d z a ją  krzywdę n ie  ty lk o  a u to ro w i i  legalnem u wydawcy, a le  
i  c z y te ln ik o m . W wypadku zaś J a n a  Jak u b a  i  jeg o  „ J u l i e "  krzyw ­
da t a  j e s t  s z c z e g ó ln ie  d o tk liw a .

Ja k  wiadomo, R ousseau b y ł wyjątkowo w raż liw y  na p u n k c ie  
swych utw orów . Gotów zawsze do p r z y j ę c i a  z a  n ie  o d p o w ie d z ia l­
n o śc i /wbrew zw yczajow i epok i sygnował pełnym  im ieniem  i  n a z ­
w iskiem  n a jb a r d z ie j  naw et n ie k o n fo rm is ty c z n e  sw oje d z i e ł a / ,  
domagał s i ę  od wydawców i . . .  cen zu ry  n ie  ty lk o  poszanow ania  
t r e ś c i  i  s t y l u ,  a le  ta k ż e  -  sw oich błędów o r to g r a f ic z n y c h .  Za­
l e ż a ło  mu zarówno na  p o d an iu  c z y te ln ik o w i m y ś li drukowanego 
u tw oru  w n ie s k a z ite ln y m  k s z t a ł c i e ,  ja k  na u trzy m an iu  n a s t r o ju ,  
m e lo d ii ,  walorów c z y s to  fo rm alnych  t e k s tu .  Z w łaszcza  ukochana 
„ J u l i e " ,  po w ie lo k ro ć  p rze p isy w a n a  w ła s n o rę c z n ie  „na n a jp ię k ­
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n ie jsz y m  złoconym  p a p ie rz e  z w in ie tk a m i"  , m ia ła  w z a m ie rz e ­
n ia c h  a u to r a  o trzym ać godną s i e b i e  s z a tę  g r a f i c z n ą .  W k o re s ­
p o n d e n c ji  z am sterdam skim  wydawcą Marc M ichel Reyem w la t a c h  
1758-1760 R ousseau  omawia n a jd r o b n ie j s z e  s z c z e g ó ły  p r z y s z ł e j  
e d y c j i ,  domaga s i ę  p ięknego  p a p ie r u ,  r o b i  Reyowi g o rz k ie  wy­
r z u ty  z powodu omyłek d r u k a r s k ic h  i t p .  Równie p ie c z o ło w ic ie  
u s t a l a  t r e ś ć  i  sposób w ykonania i l u s t r a c j i  ze swym p r z y j a c i e -  
lem C oindetem , k tó ry  p iln o w a ł ry so w n ik a  G ra v e lo ta  i  g raw era  .

W wyniku t e j  d ro b ia z g o w e j, aż d o k u c z liw e j k o n t r o l i  au ­
t o r s k i e j  e d i t i o  p r in c e p s  „Nowej H e lo iz y " , t j .  o ry g in a ln e  am­
s te rd a m sk ie  w ydanie Marc M iche l Reya z 1761 r . , w yw iera b a r ­
dzo k o rz y s tn e  w ra ż en ie  swą rokokową k a r t ą  ty tu ło w ą , zestawem  
c z c io n e k  cza rn y ch  i  czerw onych ła d n ie  o d b i ja ją c y c h  od b i a ł o ś ­
c i  dobrego  -  wbrew narzekan iom  J a n a  Jak u b a  -  p a p ie r u .  Tę e s ­
te ty c z n ą  s z a tę  ty p o g ra f ic z n ą  zaw dzięcza  w z n a cz n e j m ierze  au ­
to ro w i. R ousseau  zadecydow ał o wyborze c z c io n e k , jeg o  pomys­
łem j e s t  r o z b ic ie  p rze ład o w a n e j w pierw otnym  p r o je k c ie  Reya 
k a r ty  ty tu ło w e j  i  w y rzucen ie  „ J u l i e  ou l a  N o u v e lle  H e lo is e "  
na p r z e d t y tu ł .  J a n  Jakub s p rz e c iw ił  s i ę  te ż  u m ie szczen iu  na 
k a r c ie  ty tu ło w e j  swej zw yk łe j dew izy „Vitam im penderé v e ro " ,  
o d r z u c i ł  fo rsow any  p rz e z  wydawcę p r o je k t  w in ie te k ,  p rzep row a­
d z i ł  p o d z ia ł  d łu g ie g o  t e k s tu  na  6 tomów i  z a ż ą d a ł e r r a t y .  Spod 
jeg o  p ió r a  w ysz ły  o p isy  r y c in ,  k tó re  m ia ły  u p la s ty c z n ia ć  n i e -O 4
w y raża ln ą  słowem a tm o sfe rę  d z i e ł a  . O s ta te c z n ie ,  mimo że n ie  
w p e łn i  zadow olony z p ie rw szeg o  w ydania , R ousseau  uw ażał j e  
za  n a j le p s z e  ze w sz y s tk ic h  s o b ie  znanych , a  Innych  n igdy  n ie  
ap ro b o w ał. I  m ia ł s łu s z n o ś ć ,  bo ja k ż e  p aczą  je g o  p rz e k a z , we­
w n ę trz n ie  i  z e w n ę trz n ie  zharm onizow any, „ d z ik ie "  w ydan ia , c z ę ­
s to  n ie c h lu jn e ,  o d b ite  na  żółtaw ym  b ib u la s ty m  p a p ie rz e  i  r o -  
ją c e  s i ę  od błędów .

Także „ d o b rz y , u c z c iw i i  c i e r p l i w i  c z y te ln ic y "  , porw a­
n i  p a te ty c z n ą  m elo d ią  t e k s t u ,  m u s ie l i  doznawać p rzy k reg o  s z o -  
ku , gdy np . w jednym z węzłowych punktów a k c j i  /w y k rad zen ie  
J u l i i  l i s tó w  p rz e z  pokojów kę/ s p o ty k a l i  c a łk o w ic ie  bezsensow ­
ne w danym k o n te k ś o ie  z d a n ie :  „ Je  ne tro u v e  p lu s  t e s  le v r e s "  
/„ N ie  mogę z n a le ź ć  twych w a rg " /  z a m ia s t:  „Je  ne tro u v e  p lu s  
t e s  l e t t r e s "  /„ N ie  mogę z n a le ź ć  twych l i s t ó w " / .  Freud może 
b y łb y  w tym m ie jsc u  zadow olony, p r z e c ię tn y  c z y te ln ik  -  na  pew­
no n ie .

32
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Podobnych błędów z n ie k s z ta łc a ją c y c h  sen s  i  p iękno  d z ie ł a  
można p rz y to c z y ć  z n a c z n ie  w ię c e j ,  a le  powyższy p rzy k ła d  wy­
s ta r c z y ,  aby u n a o c zn ić  szkody w yrządzane a u to ro w i 1 c z y t e l n i ­
kom p rz e z  n ie le g a ln y c h  edytorów  i  u z a sa d n ić  k o n ieczn o ść  s t a ­
ra n n e j i d e n t y f i k a c j i  wydań. Mówiąc o r e c e p c j i  „Nowej H e lo iz y "  
w P o ls c e ,  n i e  podobna pominąć m ilczen iem  k w e s t i i ,  czy  i  w j a ­
kim s to p n iu  egzem plarze  z n a jd u ją c e  s i ę  w rę k a c h  p o ls k ic h  czy­
te ln ik ó w  odpow iadały  wymaganiom a u to r a  w z a k r e s ie  popraw ności 
e d y to r s k ie j .

W ystarczy  jed n a k  p o b ież n y  r z u t  oka na k i lk a n a ś c ie  tomów 
„ J u l i e " ,  aby s tw ie r d z ić ,  że z o rie n to w a n ie  s i ę  w gm atw anin ie 
X V III-w iecznych  e d y c ji  n i e  j e s t  spraw ą „ ła tw ą  a n i m ałą" .

I d e n ty f ik a c ję  wydań przeprow adzałam  k o n f ro n tu ją c  p o sz ­
czeg ó ln e  wolum iny z odpow iednim i op isam i b ib l io g ra f ic z n y m i Da­
n i e l a  M orneta i  J e a n a  S e n e l i e r a ,  k tó rz y  w y k o rz y s tu ją  daw niejsz«  
b i b l i o g r a f i e ,  w ym ien ia jąc  ponad 70 e d y c j i  X V III-w iecznych . 
N ie s te ty  a n i je d e n , a n i  d ru g i n ie  zna w sz y s tk ic h  wydań, n a ­
po tkanych  p rz e z e  m nie, n ie k ie d y  te ż  egzem plarze  zachowane w 
P o lsce  r ó ż n ią  s i ę  w sz c z e g ó ła c h  od opisyw anych p rze z  n ic h .  S e- 
n e l i e r  w ym ienia pewne w ydania  n ie  znane M ornetow i, a le  p om ija  
in n e ,  opisyw ane p rz e z  tam te g o . Wydań n ie  znanych w c a ło ś o i  lub 
w sz c z e g ó ła c h  b ib l io g ra f io m  fran o u sk im  odnalaz łam  11.

Z e s ta w ie n ie  w sz y s tk ic h  X V III-w iecznyoh  e d y c ji  „H e lo izy"  
i  z id e n ty f ik o w a n ie  j e j  rz e c z y w is ty c h  wydawoów j e s t  w ię c , ja k  
w idać z pow yższego, n iem o ż liw e . Można ty lk o  u s t a l i ć  na p o d s ta ­
w ie  u k ład u  k a r t  p rze d ty tu ło w y c h  i  ty tu ło w y o h , a n a l iz y  o zd o b n i­
ków i  k u s to s z y , l ic z b y  tomów i  s t r o n  w p o sz cz e g ó ly c h  tom ach, 
ozy mamy do c z y n ie n ia  z wydawnictwem o ryg ina lnym , czy z pod­
szywającym  s i ę  pod n ie  „ d z ik im " . W p o szczeg ó ln y ch  w ydaniach 
spotykam y n i e r a z  po k i l k a  w arian tów  k a r t  ty tu ło w y c h , z d a rz a ją  
s i ę  te ż  zm iany w u k ła d z ie  c z ę ś c i  tomów, p a g in a o j i  i t p .  -  i  na 
odw ró t, n i e k tó r e  w ydania ró żn y ch  formatów o d b ija n e  s ą  z tego  
samego sk ła d u  i  r ó ż n ią  s i ę  ty lk o  l i c z b ą  k a r t  w sk ła d c e  o raz  
s z e ro k o ś c ią  m arginesów 3 7 .

O s ta te c z n ie  u d a ło  mi s i ę  z id e n ty fik o w a ć  o d n a le z io n e  eg­
z e m p la rz e , p ró c z  jed n e g o , zdefek tow anego , o k r e ś la ją c  ic h  p rz y ­
n a le ż n o ść  do 52 wydań f ra n c u s k ic h ,  2 n ie m ie c k ic h , i  w ło sk ie g o . 
Z id en ty fik o w ałam  ta k ż e  osobno wydaną „Przedmowę".
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W ydania w jęz y k u  f ra n c u sk im , o d n a le z io n e  w P o ls c e ,  można 
p o d z ie l ić  na  3 z a sa d n ic z e  g ru p y , n ie  l i c z ą c  odmian d r o b n ie j ­
sz y ch . P ie rw sz a , to  znane nam ju ż  6-tomowe w ydanie am sterdam ­
s k ie  Reya z 1761 r .  o ra z  je g o  w znow ienia i  l ic z n e  b a z u ją c e  na 
nim ed y c je  „ d z ik ie " .

Wiadomo, że ju ż  w 1761 r .  G rd l l  o f e r u je  p o lsk im  nabywcom 
w ydanie am ste rd a m sk ie , n ie  ma jed n a k  p ew n o śc i, czy j e s t  to  
e d y c ja  o r y g in a ln a ,  czy k tó ry ś  z podszyw ających  s i ę  pod n ią  
przedruków  o d b ity c h  np . w N iem czech, co m ogłaby sugerow ać r ó ­
w noczesna o f e r t a  G rO lla : n ie l e g a ln e  tłu m a c z e n ie  n ie m ie c k ie  / z  
pew nością  b y ło  to  znane w ydanie  W eidmanna, L ip sk  1 7 6 1 /. W po­
szu k iw an iach  m oich o d n a le z io n e  z o s ta ły  ty lk o  3. egzem plarze  
o ry g in a ln e g o  w ydania  Reya z 1761 r . , p rz y  czym ty lk o  o jednym  
wiadomo na pewno, że b y ł w p o l s k i e j  b i b l i o t e c e  ju ż  w w ieku 
X V III. W ięcej j e s t  wznowień o ry g in a ln y c h  i  wydań „ d z ik ic h " ,  
o p a rty c h  na e d y c ja c h  Reya -  ogółem o d n a le z io n o  41 egzem plarzy  
z t e j  g ru p y .

N astęp n y  w ie lk i  z e sp ó ł s ta n o w ią  w ydania zw iązane z g e ­
newską e d y c ją  „ d z ie ł  w s z y s tk ic h "  J .J .R o u s s e a u  z l a t  1780-1782, 
z re a liz o w a n ą  p rz e z  grono s z w a jc a r s k ic h  p r z y j a c ió ł  i  w i e lb i ­
c i e l i  f i l o z o f a ,  wykonawców je g o  te s ta m e n tu  a u to r s k ie g o .  „ J u l i e "  
z n a jd u je  s i ę  w tym w ydaniu w tom ie  2 i  3, a  t e k s t  j e j  z o s ta ł  
o p a r ty  n ie  n a  e d y c j i  Reya, a l e  na  p ary sk im  w ydaniu Duchesne 'a  
z 1764 r . , opatrzonym  w łasno ręcznym i poprawkami a u to r a .  Wyda­
n ie  t o ,  z nową s e r i ą  r y c in  dobrego  i l u s t r a t o r a  Moreau le  J e u ­
ne 'a ,  j e s t  b a rd zo  s ta r a n n e  /c h o ć  n ie  pozbaw ione b łę d ó w /, w k i l ­
ku w a r ia n ta c h  form atow ych. Było ono ba rdzo  rozpow szechn ione w 
P o ls c e ;  z w ła sz c z a  r e p r e z e n ta c y jn e  q u a rto  genew skie  o d n a jd u je ­
my w n a j l e p i e j  z a o p a trz o n y c h  i  n a jw y k w in tn ie jsz y c h  b i b l i o t e ­
kach XV III i  X IX -w iecznych. Równie c z ę s to  s p o ty k a  s ię  w n a ­
szych  k s ię g o z b io ra c h  w znow ien ia  i  n i e l e g a ln e  p rz e d ru k i  t e j  
e d y c j i :  ogółem d o ta rłam  do 76 egzem plarzy  z teg o  n a j l i c z n i e j ­
szego z e s p o łu .

Jako  osobną grupę można w yodrębnić p a ry s k ie  w ydanie z 
1788 r . , o p a r te  wprawdzie na  w ydaniu genewskim , a le  u z u p e ł­
n io n e  poprawkami z n ie  znanego p rzed tem  rę k o p is u  a u to r s k ie g o  
„ H e lo iz y " , p rz e z  w i e l b i c i e l a  J a n a  Ja k u b a , znanego p i s a r z a  Louis 
S e b a s t ie n  M e rc ie ra . W ydanie j e s t  rów nież  ba rdzo  s ta r a n n e :  „ J o -
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l i e " ,  o zd o b io n a  sz tycham i n a j le p s z y c h  rysow ników e p o k i, z n a j ­
d u je  s ię  w tom ie i - 4  d z ie ł  z e b ra n y c h , I  to  w ydanie b y ło  ce ­
n io n e  p rz e z  b i b l i o f i l ó w ,  choó znajdu jem y j e  u n as  r z a d z ie j  n iż  
genew sk ie : i2  eg zem p la rzy . N ic  w tym dziw nego, j e ś l i  zważymy, 
że w następnym , 1789 r .  wybucha re w o lu c ja , u t r u d n ia ją c a  kon­
ta k ty  z Paryżem ,

K ilk a  p o z o s ta ły c h  egzem plarzy  pochodzi z m nie j ważnych 
wydań. N ie m ie ck ie  znane mi tłu m a c z e n ia  s ą  d z ie łe m  /m ało  a t r a k ' 
cy jnym / l i p s k i e j  o f ic y n y  w ydaw niczej Weidmanna: odna laz łam  
3 egzem plarze  w ydania  z 1761 r .  i  i  egzem plarz  w znow ienia z 
1776 r .  W łosk ie  tłu m a c z e n ie  z 1813 r . , jak o  n ie  m ieszczące  s ię  
w z a k re ś lo n y c h  p rz e z e  mnie ram ach czasow ych, omówię ty lk o  p rzy  
p ro w e n ie n c ja c h .

O pracow anie znaków w łasnościow ych  z n a jd u ją c y c h  s i ę  na 85 
eg zem p la rzach  p o w ie śc i i  przedmowy, znanych z a u to p s j i ,  p ro ­
w adziłam  ró w n o leg le  z opracow aniem  b ib l io g ra f ic z n y m . Po
o b e jr z e n iu  w sz y s tk ic h  tomów z a k ład a łam  d l a  każdego eg ­
z e m p la rza  d z i e ł a  2 k a r ty .  Na je d n e j  um ieszcza łam  s y g n a tu rę ,  
szczegó łow y o p is  b ib l io g r a f ic z n y  o ra z  w s z e lk ie  dane w iążące  
s i ę  z t ą  e d y c ją ,  k tó re  s topn iow o  udaw ało s i ę  o d n a le ź ć  w b i ­
b l io g r a f i a c h  i  m onografiach  „ H e lo iz y " . Notowałam rów nież  n a z ­
w isko  p ie rw sz e g o  w ł a ś c i c i e l a .  K a rty  t e  z o s ta ły  u ło żo n e  w ko­
l e j n o ś c i  wydań.

Hasłem  d r u g ie j  k a r ty  b y ło  zawsze nazw isko  p ierw szego  w ła­
ś c i c i e l a  lub  nazwa b i b l i o t e k i .  Opisywałam na n i e j  z n ak i w ła ­
snościow e k o le jn y c h  p o s ia d a c z y  d z i e ł a ,  podawałam c h a ra k te r y s ­
tykę  oprawy / ł ą c z n i e  z w yk le jkam i , kopiow ałam  z a p is y  n ie p r o -  
w e n ie n cy jn e , a ta k ż e  notow ałam  z w ię z ły  o p is  b ib l io g r a f ic z n y  
obok s y g n a tu ry , w p isa n e j n a  widocznym m ie js c u . Każdy z k o l e j ­
nych w ł a ś c i c i e l i  tomu otrzym yw ał osobną k a r t ę  odsy łaczow ą: w 
m iarę  id e n ty f ik o w a n ia  osób i  b i b l i o t e k  odnotowywane b y ły  na 
n i e j  w s z e lk ie  sz c z e g ó ły  b io g r a f ic z n e ,  to p o g ra f ic z n e ,  h i s t o ­
ry cz n e  i t p . ,  k tó re  mogłam zg ro m ad zić .

Podobnie w ciągałam  na  dwie k a r ty :  b i b l i o g r a f i c z n ą  i  p ro -  
w e n ien cy jn ą  w iadom ości o p o sz cz e g ó ln y c h  eg zem p la rzach  n a d sy ­
ła n e  p rz e z  b i b l i o t e k i  w odpow iedzi na  kw erendę, d o łą c z a ją c  do 
n io h  p rz e ry s y  i  z d ję c ia  f o to g r a f ic z n e  znaków w łasnośc iow ych , 
zapisów  i t p . ,  j e ż e l i  t a k ie  n a p ły w a ły .
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* K a rty  w ł a ś c i c i e l i  u k ład a n e  b y ły  w p o rząd k u  a lfa b e ty c z n y m .
P o w sta ły  w ięc w te n  sposób  dwie k a r t o t e k i  krzyżow e pozwa- 

la j ą o e  n a  o d tw o rze n ie  w k a ż d e j c h w ili  w sz y s tk ic h  w iadom ości 
o danym eg zem p la rzu .

W m yśl p r z y ję ty c h  z a ło ż e ń , od ra z u  p rz y  opracow aniu  w stęp  
nyra w yelim inow ałam  30 e g zem p la rzy , n a  k tó ry c h  zna jdow ały  s ię  
je d y n ie  obce z n a k i w łasnośc iow e i  z n a k i b i b l i o t e k i ,  k tó r a  
o b ecn ie  p o s ia d a  d z ie ło ,  j e ś l i  n ie  u d a ło  s i ę  ro zszy fro w ać  
dawnych w ł a ś c i c i e l i  lub  u s t a l i ć  ic h  łą c z n o ś c i  z P o ls k ą . P r z y j ­
mowałam n a to m ia s t  za  dow iedz ione  i s t n i e n i e  w p o ls k ic h  b i b l i o ­
te k a c h  X V III-w ieoznych  tomów wydań zb io row ych , w k tó ry c h  z n a j ­
dow ała  s i ę  „ H e lo iz a " , mimo j e j  z a c z y ta n ia  i  a k tu a ln e g o  b ra k u . 
Podobnie postępow ałam  w wypadku zachow ania  w ie lu  d z ie ł  n o u s -  
seau  z różnych  wyd^ań, m o n o g ra f ii  z nim zw iązanych  i t p .  o b ja ­
wów z a in te r e s o w a n ia  au to rem , z a o p a t ru ją c  n o ta tk ę  o k s ią ż c e  w 
odpow iedni k o m en ta rz .

N ie od rzuca łam  te ż  egzem plarzy  „ J u l i e " ,  na k tó ry c h  b r a ­
kowało p ro w e n ie n c ji  X V III-w ieczn y ch , n a to m ia s t  sposób p i s a n i a  
dawnych s y g n a tu r  i  cechy oprawy p o zw ala ły  p rz y p u sz c z a ć , że 
k s ią ż k a  p rzyw ędrow ała  na  t e r e n  P o ls k i  w XVIII w ieku , z w ła sz ­
cza  j e ś l i  p o tw ie r d z a ła  to  h i s t o r i a  i  o b l ic z e  b i b l i o t e k i ,  w 
k tó r e j  d z ie ło  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie . O czyw iście  p o zy c je  t e  n a ­
le ż y  przyjm ować z odpow iedn ią  o s t r o ż n o ś c ią .

Poważnym u tru d n ie n ie m  p ra c y  by ło  r o z b ic ie  dawnych z e sp o ­
łów w n aszy ch  d z i s i e j s z y c h  b ib l io te k a c h .  S tw ie rd za łam  w ie lo ­
k r o tn i e ,  że n p . p rz y  kom pletow aniu  d z ie ł  zb iorow ych J .J .R o u s ­
seau  łączo n o  pod je d n ą  s y g n a tu rą  tomy pochodzące z ro zm a ity ch  
dawnych k s ię g o z b io ró w , naw et -  z różnych  wydań. N a to m iast
d z i e ł a  zb io row e pochodzące n ie w ą tp l iw ie  z jed n eg o  w ydania i  
jednego  z e sp o łu  p ro w en ien cy jn eg o  r o z b i ja n e  byw ały n a  k i lk a  
s y g n a tu r . Z d a rz a ło  s ię  naw et odnajdywać p o jed y n cze  tomy teg o  
samego eg zem p la rza  w różnych  b ib l io te k a c h .

D la te g o  w ięc  d o p ie ro  po z e b ra n iu  c a ło ś c i  m a te ria łó w  moż­
na b y ło , d ro g ą  mozolnego porów nyw ania opisów b i b l i o g r a f i c z ­
nych , znaków p ro w e n ie n c y jn y c h , opraw i  w y k le je k  okładkow ych 
dochodzić  do ł ą c z e n ia  ro zp ro sz o n y ch  tomów jed n eg o  egzem pla rza  
w c a ło ś ć .

Gdy w ystępow ały  t ru d n o ś c i  p rz y  odczy tyw aniu  znaku lu b  z a -
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p is u  w łasn o śc io w eg o , próbowałam  znajdow ać pomoc w poszuk iw a­
n ia c h  typu  in te r p r e ta c y jn e g o ,  co c z ę s to  daw ało pom yślne w yni­
k i .  Jed n ak  13 znaków i  zap isów  n ie  u d a ło  s ię  o d c z y ta ć  bądź 
z in te rp r e to w a ć .  Z podobnymi tru d n o śc ia m i s p o ty k a l i  s ię  n i e ­
rzadko  rów n ież  b ib l io te k a r z e  u d z ie la ją c y  odpow iedzi n a  kwe­
rendę  i  w ydaje s i ę ,  że n ie  zawsze s y g n a liz o w a li  i s t n i e n i e  n ie  
odczy tanych  znaków, mimo że odpow iedzi b y ły  na ogó ł opracow a­
ne b a rd zo  su m ie n n ie , c z ę s to  nadzw yczaj w n ik l iw ie . N ależy  w ięc 
p r z y ją ć ,  że j e ś l i  uda s i ę  d o k ła d n ie  o d czy tać  i  z in te rp re to w a ć  
w s z y s tk ie  z n a k i ,  l i c z b a  egzem plarzy  bez p ro w e n ie n c ji  zm ale je  
dość z n a c z n ie ,  w z ro śn ie  zaś k a r to te k a  p ro w e n ie n c y jn a .

W wyniku op racow an ia  odnotowałam  42 egzem plarze  bez p ro ­
w e n ie n c j i  i  130 znaków w łasnośc iow ych , a le  ty lk o  w 84 wypad­
kach  można s tw ie r d z ić  na pewno lu b  z dużą dozą p raw dopodobień-

38stw a p ro w e n ie n c ję  X V III-w ieczn ą  .
N ie w s z y s tk ic h  w ł a ś c i c i e l i  „ J u l i e " ,  k tó ry c h  nazw iska  zo­

s t a ł y  o d c z y ta n e , u d a ło  s i ę  z id e n ty f ik o w a ć . Część spośród  n ic h ,  
to  n ie z n a n i  b io g ra f io m  i  herbarzom  „ s z a rz y  lu d z ie " .  I d e n t y f i ­
k a c ję  innych  u t r u d n ia  s ta n  n aszy ch  słowników b io g ra f ic z n y c h , 
h e rb a rz y  i t p .  d z ie ł  pom ocniczych , n ie  zaw sze do k ład n y ch , a 
c z ę s to  u ry w ający ch  s ię  w p o łow ie  a l f a b e tu .  W ta k ic h  s y tu a c ­
ja c h  u s iło w a ła m  na  p o d s ta w ie  d u k tu  p ism a , k r o ju  czc io n ek  i  
s t y l u  ozdobników na  p ie c z ę c ia c h ,  s u p e r e x l ib r is a c h  i t p .  u s t a ­
l i ć  p rz y n a jm n ie j ,  z k tó re g o  w ieku pochodzi dany znak w ła sn o ś­
ciow y. O czyw iśc ie  a n a l iz y  teg o  ro d z a ju  n ie  d a ją  z u p e łn e j pew­
n o ś c i .

N ie wolno rów nież  zapom inać , że grupę w ł a ś c i c i e l i - c z y -  
te ln ik ó w , k tó ry c h  nazw iska  w id n ie ją  do d z iś  na o c a la ły c h  eg­
zem p larzach  „ H e lo iz y " , d o b ie r a ł  p rzy p ad ek , h i s t o r i a ,  f a t a  l i -  
b e llo ru m  -  b a rd z o , ja k  wiemy, n ie ła sk aw e  d l a  p o ls k ic h  b i b l i o ­
te k .  W iele  egzem plarzy  z o s ta ło  bez ś la d u  z a c z y ta n y c h , inne  
s p a l i ł y  s ię  lu b  -  w yem igrow ały. W yniki n in ie js z y c h  badań n ie  
są  w ięc re p re z e n ta ty w n e , w so c jo lo g ic z n y m  lub  psychologicznym  
ro zu m ien iu  te rm in u , i  m ają c h a r a k te r  typowo opisow y. Mimo to  
pewne o g ó ln ie js z e  w n io sk i można z n ic h  w yc iąg n ąć , np . c h a ra k ­
te r y s ty k ę  s t a tu s u  sp o łeczn eg o  w ł a ś c i c i e l i .

J a k  n a le ż a ło  s ię  spodziew ać , wśród z id e n ty fik o w a n y c h  po­
s ia d a c z y  „ H e lo izy "  u d e rz a ją c ą  przew agę ma a r y s to k r a c ja  i  z a -
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można, k u l tu r a ln a  s z la c h ta .  J e ś l i  do znaków „osobowych" doda­
my z n ak i b i b l i o t e k  rodowych /b o  n ie  zawsze w ł a ś c i c i e l  „ J u l i e "  
b y ł fu n dato rem  d a n e j b i b l i o t e k i / ,  okaże s i ę ,  że s ta n o w ią  one 
ponad połowę /6 9  na  130 / znaków w łasnośc iow ych  i  r e p r e z e n tu ją  
58 k s ię g o z b io ró w  / n i e k tó r e  b i b l i o t e k i  m ia ły  po k i lk a  egzem­
p la r z y  „ H e lo iz y " / .  Nazwisk p o s ia d a c z y , k tó ry o h  można by w 
p r z y b l iż e n iu  z a l ic z y ć  do ś r e d n i e j  s z la c h ty ,  n a lic z o n o  z a le d ­
wie 8 /p r z y  czym np . J u l i a n  U .N iem cew icz z a jm u je  p o zy c ję  s e l f -  
made m ana/.

N azw iska n ie w ą tp l iw ie  m ie s z c z a ń s k ie , i  to  obce , mamy t y l ­
ko dwa o raz  t r z y  n azw iska  r o d z in  n o b ilito w a n y c h  w XV III w ieku .

C h a ra k te ry s ty c z n a  j e s t  s p o ra  l i c z b a  k o b ie t :  12, z id e n ty ­
fikow anych lu b  n i e .

Poza tym jak o  w ła ś c i c ie l e  X V III-X IX -w ieczn i w y s tę p u ją  7 
ra z y  s z k o ły , l i  r a z y  ró żn e  to w arzy s tw a  /naukow e i t p . /  o raz  
inne  o r g a n iz a c je .

L ic zn ą  g rupę s ta n o w ią  z n a n i XVIII i  X IX -w ieczn i ś w i a t l i  
b i b l i o f i l e  ze w s z y s tk ic h  powyższych w arstw  sp o łe c z n y ch  -  j e s t  
ic h  aż 41.

Gdy w y n ik i te  porównamy z r e z u l ta ta m i  badań  in w e n ta rz o -  
39wych Z .S inko  , b io rą c  pod uwagę ty lk o  b i b l i o t e k i  p ryw atne  i  

sz k o ln e  i  łą c z ą c  egzem plarze  „H elo izy"  wydane osobno z / p r z y ­
p u sz c z a ln y m i/ egzem plarzam i z d z ie ł  zb io row ych , podobieństw o 
ok azu je  s i ę  u d e rz a ją c e :

P R O W E N I E N C J  E I  N ff E N T A R Z E

Środow iska E gzem plarze B i b l io t e k i E gzem plarze B i b l io t e k i

A ry s to k ­
r a c j a  i  z a ­
można s z l a ­
c h ta 69 58 26 20
Ś re d n ia
s z la c h ta 8 8 4 4
M ieszczan ie 2+3 5 0 0
K o b ie ty 12 5 /z a n  

w b 
rod

iż o n e , bo i  
i b l io te k a c h  
owych/

Szkoły 7 5 4 2
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Aby pokazać, jak  o k ła d a ły  s i ę  lo s y  n iek tó ry ch  egzem plarzy  
„ H e lo iz y " , odtworzone drogą badania znaków w łasnośc iow ych , 
omówię po p r o s tu  k i l k a  b a r d z ie j  in te r e s u ją c y c h  p rzyk ładów .

N ie w ą tp liw ie  do n a jc ie k a w sz y c h  n a le ż y  z a l ic z y ć  wspomnia­
ny egzem plarz  am sterdam skiego  w ydania o ry g in a ln e g o  /R ey a  
1 761 / o k tórym  wiadomo z p ew n o śc ią , że ju ż  w X V III w ieku p rz y ­
wędrował do P o l s k i .  Dowodzi teg o  znak w łasnośc iow y : MONKOTOW, 
t ło c z o n y  z ło te m  na  b rąz o w e j, marmoryzowanej i  rokokowo zdo­
b io n e j  op raw ie  z c i e l ę c e j  s k ó ry . Powyższy znak s tw ie rd z a ,  że 
egzem pla rz  te n  n a le ż a ł  do I z a b e l l i  / E l ż b i e t y /  z C z a r to ry s k ic h  
L u b o m irsk ie j, m arszałkow ej k o ro n n e j ,  k tó r a  w 1775 r .  k u p i ła  
c z ęść  w si Mokotów /„Mon c o te a u " /  i  w y s ta w iła  tu  p ięk n y  p a ła ­
cyk z ogrodem , grom adząc doborową b ib l io te k ę  i  z b io ry  d z ie ł  
s z tu k i .  In w e n ta rz  b i b l i o t e k i  m okotow skiej p r e c y z u je ,  że k s i ą ­
ż k i  wchodzące w j e j  sk ła d  u s ta w ia n e  b y ły  n ie  w osobnym pokoju  
b ib lio te c z n y m , le c z  w a l ta n k a c h ,  g ro ta c h  i  różnych  komnatach 
p a ła c u . S zczeg ó ł i n te r e s u j ą c y  d l a  n a s : w poko iku  syp ia lnym
znajdow ało  s ię  59 ty tu łó w , w tym p raw ie  w s z y s tk ie  d z i e ł a  R ous- 

40seau  . A w ięc „ c z u ły  f i l o z o f "  s ta n o w ił  „ le c tu r e  de c h ev e t"  
k s ię ż n e j  m arsza łk o w e j, nb . j e d n e j  z n a jc iek a w sz y c h  p o s ta c i  ko­
b iec y c h  XV III s t u l e c i a .  Dowodów z a in te re s o w a n ia  R ousseau moż­
n a  z r e s z t ą  z n a le ź ć  o w ie le  w ię c e j ,  zarówno w k s ię g o z b io rz e ,  
ja k  i  w ż y c iu  I z a b e l l i .  S u p e r e x l ib r i s  MONKOTOW widzim y rów­
n ie ż  na drugim  egzem plarzu  „ H e lo iz y " , tym razem  pochodzącym z 
genew skiego w ydania  d z ie ł  zbiorow ych 1780-1782, a  by libyśm y 
s k ło n n i p rz y p is a ć  rów nież k s ię ż n e j  p a n i n ab y c ie  wytwornego mi­
n ia tu ro w eg o  w ydania  C az ina  z 178 i r .  /L ondyn , w ła śc iw ie : P a ry ż /  
N ie n o s i  ono wprawdzie m okotow skiego s u p e r e x l i b r i s u , a le  
-  ja k  i  tam te  -  ozdobione j e s t  e x lib r is e m  i  p ie c z ę c ią  H enryka 
L ubom irsk iego , ukochanego /w p rz e c iw ie ń s tw ie  do n ienaw idzonych  
podobno c ó re k /  p rzy b ran eg o  syna  I z a b e l l i ,  zwanego p rz e z  n ią
s t a l e  w k o re s p o n d e n c ji  „mon Em ile" i  wychowywanego p rzez  sz w a j-  

/ 41c a r s k ic h  pedagogów w duchu Ja n a  Jak u b a  . Jedno j e s t  n i e w ą tp l i ­
we: oba lu b  w sz y s tk ie  t r z y  egzem plarze  „H e lo izy "  wywędrowa- 
ł y  z Mokotowa, p rzech o d ząc  na w łasność  H enryka, potem do k s i ę ­
g o z b io ru  z a ło ż o n e j  p rz e z  n ieg o  o rd y n a c j i  p r z e w o rs k ie j ,  w resz ­
c ie  do b i b l i o t e k i  O sso lineum , k tó r e j  b y ł ba rdzo  czynnym ku-
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42ra to rem  . W z b io ra c h  o rd y n a c j i  p rz e w o rs k ie j  z n a la z ł  s ię  j e s z ­
cze je d e n  egzem plarz  „ J u l i e " :  b a z y le js k ie  w ydanie T h o u rn e is e -  
na z 1795 r .  Te c z te r y  e g z em p la rz e , św iadczące  o n iew ątp liw ym  
zam iłow aniu  do tw ó rc z o śc i R ousseau  w r o d z in ie  L u b o m irsk ich , 
p o z o s ta ją  po d z iś  d z ie ń  w B ib l io te c e  O sso lineum .

Pod w ie lu  względam i i n te r e s u j ą c y  j e s t  egzem p larz  z m ar­
nego ty p o g r a f ic z n ie ,  praw dopodobnie n iem ie c k ieg o  w ydania , pod­
szyw ającego s i ę  pod wydawnictwo Reya z 1761 r .  Egzem plarz t e n ,  
z n a jd u ją c y  s i ę  o b ecn ie  w M ie js k ie j  K s ią ż n ic y  im. M .K opernika 
w T o ru n iu , b y ł p o p rz e d n io , j a k  św iadczy  p ie c z ę ć ,  w ła s n o ś c ią  
s łynnego  gim nazjum  to ru ń s k ie g o . N ajw cześn ie jszym  jed n a k  w ła ­
ś c ic ie le m  b y ł p o d p isan y  na  k a r c ie  ty tu ło w e j F . / l u b  I . /  N ez- 
k e r ,  praw dopodobnie p r o t e s t a n t ,  może n a u c z y c ie l  teg o ż  gim na­
zjum , j a k  z d a ją  s ię  św iadczyć n o t a t k i  b i b l io g r a f i c z n e  i  c y ta ­
ty  dowodzące zna jom ości l i t e r a t u r y  f r a n c u s k ie j  i  dość p o g łę ­
b io n e j  l e k tu r y  p o w ie ś c i , p is a n e  X V III-w ieczn ą  r ę k ą .  Z n a jd u je  
s ię  wśród n ic h  n a s tę p u ją c a  uwaga: „L 'ab b é  de P rades  a  so u te n u , 
que le  d r o i t  de p e r s é c u t io n  s o i t  l a  marque e s s e n t i e l l e  d i ­
s t i n c t i v e  de l a  r e l i g i o n  c h ré t ie n n e ;  e t  que l a  t o lé r a n c e ,  i n ­
t r o d u i t e  chez l e s  P r o t e s t a n t s ,  p rouve l a  f a u s s e té  de l e u r  r e ­
l i g i o n .  C e s t  ju s te m e n t l a  T hese q u i m e r l t o i t  d 'e t r e  damné 
/ ! /  p a r  l a  Sorbonne; m ais on a  beau  l a  c h e rc h e r  e n t r e  l e s  
T heses p r o s c r i t e s  de c e t  abbé p a r  ce C o llè g e " 43 . Te p e łn e  go­
ry c z y  uwagi na  tem at n i e t o l e r a n c j i  r e l i g i j n e j ,  k t ó r e j  R ousseau 
pośw ięca  w ie le  m ie js c a  w sw ej tw ó rc z o ś c i,  n a b ie r a j ą  s z c z e g ó l­
n e j  wymowy w z e s ta w ie n iu  z w y d arzen iam i, k tó ry c h  św iadkiem  b y ł 
lu b  m iał s ię  s ta ć  Toruń: o sław ionego  „T horner B lu tb ad "  z 1726 
r .  i  k o n f e d e r a c j i  z 1767 r .

Tylko 3 początkow e tomy zachow ały s i ę  z egzem p la rza  wy­
d a n ia  /p s e u d o - /  Reya z 1762 r , , z n a jd u ją c e g o  s i ę  d z iś  w B i­
b l io t e c e  Głównej Akademii S z tu k  P ięknych  w K rakow ie. J e s t  to  
p ie rw sz e  z o d n a le z io n y c h  w n aszy ch  b ib l io te k a c h  w ydanie z r y ­
cinam i i  p ie rw sz y  znany nam egzem plarz  o p a trz o n y  datowanym za ­
pisem  prow eniencyjnym . Na p r z e d n ie j  o k ład ce  w s z y s tk ic h , d o s­
k o n a le  zachow anych tomów w id n ie je  t ło c z o n y  z ło te m  s u p e r e x l i -  
b r i s  ro d z in y  M niszchów, a  n a  k a r c ie  ty tu ło w e j  1 1 2  tomu
-  p o d p is  K a ta rzy n y  z Z am ojsk ich  M niszchow ej, z d a tą  1762. Ka­
ta r z y n a , w ojew odzianka sm oleńska , p ó ź n ie j  żona Ja n a  M niszcha ,
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podkom orzego w ie lk ie g o  W. K s. L ite w sk ie g o , „znana  z dowcipu i  
n a u k i,  p o s ia d a ją c a  rz a d k ą  p rzy jem ność  w ż y c iu ,  z p a tr io ty z m u  
i  g o r l iw o ś o i  o dobro pow szechne w ie lk ie g o  k a n c le rz a  A ndrze ja  
Zam ojskiego s i o s t r a  n ie o d ro d n a " , ja k  p is z e  o n i e j  swym malow­
niczym  s ty le m  N ie s ie c k i ,  b y ła  rz e c z y w iś o ie  k o b ie tą  bardzo  
ś w ia t ł ą  o raz  je d n ą  z p ie rw szy ch  w P o lsc e  w ie lb i c ie l e k  genew­
sk ie g o  f i l o z o f a  i  jeg o  o jo zy z n y . Owdowiała, z a j ę ł a  s i ę  g o r l i ­
w ie a d m in is t r a c ją  ogromnych d ó b r w duchu f iz jo k ra tó w  -  i  wy­
chowaniem synów. Wbrew o p o z y c ji  ro d z in y  m ęża, k s z t a ł c i ł a  ic h  
w S z w a jc a r i i ,  pod o p iek ą  p a s to r a  E l ie  B e r tr a n d a , w i e lb i c i e l a  
„E m ila" . N ic  w ięc  dziw nego, że n a  w s z y s tk ic h  tomach o d z ie d z i­
czonego snąć po m atce -  w raz z russoizm em  -  d z i e ł a  w id n ie je  
p o d p is  s ta r s z e g o  syna  K a ta rz y n y , J ó z e f a ,  o c h m is trz a  w ie lk ie g o  
G a l i c j i ,  z d a tą  1790.

O pracow anie eg zem p la rza  „ J u l i e " ,  poohodząoego z lo z a ń ­
sk ie g o  w ydan ia  Maro C h ap u isa  1762, b y ło  dość  k ło p o tl iw e . P rz e ­
de w szystk im  tom i  teg o  eg zem p la rza  z n a jd u je  s i ę  w B ib l io te c e  
U n iw e rs y te c k ie j  w W arszaw ie, tomy 2 i  3 -  w B ib l io te c e  N aro­
dow ej, s c a le n ie  ic h  w ięc mogło n a s tą p ić  d o p ie ro  po zapoznan iu  
s ię  z- zasobam i obu b i b l i o t e k .  Na o k ład k ach  w sz y s tk ic h  tomów 
w id n ie je  z ło tem  tło c z o n y  s u p e r e x l i b r i s : s p lą ta n y  rokokowy mo­
nogram I .C .  pod ko roną  k s ią ż ę c ą .  J e s t  to  znak  w łasnościow y 
I z a b e l l i  z Flemingów C z a r to r y s k ie j .  Id e n ty c z n y  znak o d n a la z ­
łam na  ceram icznych  „czw oraczkach" w Muzeum Nieborow skim  o raz  
na  żelaznym  e k ra n ie  kominkowym w Muzeum C z a r to ry s k ic h  w K ra­
kow ie, co dopomogło w ro z sz y fro w a n iu  tru d n o  c z y te ln e g o  s u p e r -  
e x l i b r i s u  i  w i d e n t y f ik a c j i  w ł a ś c i c i e l k i .

Wpływ R ousseau  w a n ty w o l te r ia ń s k ie j  r o d z in ie  C z a r to ry ­
s k ic h ,  z w ła sz c z a  w j e j  k o b ie c e j  o z ę ś o i ,  J e s t  s i l n y  i  t rw a ły .  
P a m ię tn ik  k s ię ż n e j  I z a b e l l i  z a w ie ra  k a p i t a ln y ,  choć naiwny 
o p is  p ie rw sz e g o  j e j ,  o raz  m ęża, z e tk n ię c i a  z „ H e lo iz ą "  i  od­
w ie d z in  u J a n a  Jakuba  podczas podróży  p o ś lu b n e j j e s i e n i ą  1761 
r . , a  w ięc w k i lk a  m ie s ię c y  za le d w ie  po u k a z an iu  s ię  p o w ie ś c i . 
C hociaż k s ię ż n a  n ie  c z y ta ła  je s z c z e  wówczas „ J u l i e " ,  a Ja n  
Jakub  / „ b r z y d k i ,  w ogromnej p e ru c e , z g ru b ą  żoną u b ran ą  ja k  
m ie s z c z k i" /  byna jm nie j n ie  wywarł na n i e j  dobrego  w ra ż e n ia , 
n ie  p rz e s z k o d z iło  j e j  to  zamówić u p a ry sk ie g o  m a la rz a  dwóch 
m in ia tu r  o tem aty ce  z a c z e r p n ię te j  z „Nowej H e lo iz y " 44 . P ó ź n ie j
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z a  to  p r z e c z y ta ł a  n ie w ą tp l iw ie  „ J u l i e "  o raz  in n e  d z i e ł a  Rous­
s e a u . Trudno o rz e c ,  i l e  św iadom ej lu b  mimowolnej s t y l i z a c j i  
na J u l i ę  i  p a n ią  de Wolmar w chodzi w s t y l  ż y c ia  i  b y c ia  I z a ­
b e l l i  i  j e j  d z i e c i  n a jp ie rw  na Pow ązkach, potem  w Puław ach, 
a le  wpływ „H e lo iz y "  w ydaje s i ę  tu  n ie z a p rz e c z a ln y , podobn ie  
ja k  n ie w ą tp liw y  j e s t  w d z ie l e  C z a r to r y s k ie j  „0 o g ro d ac h " . Mo­
żemy ś le d z i ć  go do d z iś  w p rzep ięknym  p a rk u  p u ła w s k im ... 
J e sz c z e  w y ra ź n ie j  p r z e b i j a  wpływ „ J u l i e "  w k o re s p o n d e n c ji  I z a ­
b e l l i ,  p rze d e  w szystk im  zaś -  w „M alw inie" i  in n y ch  u tw o rach  
j e j  c ó rk i ,  M a rii  W ir te m b e rs k ie j .

Wspomniany egzem plarz  „L istów  dwojga kochanków ", o p a tr z o ­
ny monogramem I z a b e l l i ,  może być jed n a k  d l a  m atrony  z Puław 
n ie c o  k o m prom itu jący . Oto na  w ew nętrzne j s t r o n i e  o k ła d k i z n a j ­
dujemy e x l i b r i s  -  skrom ną k a r tk ę  z nadruk iem  -  i  z a p is  w ła s ­
nościow y J u l i a n a  U rsyna N iem cew icza, z k tó rym , ja k  u p a rc ie  
g ł o s i ł a  k ro n ik a  s k a n d a l ic z n a , k s . I z a b e l l ę  ł ą c z y ły  p rz e z  pe­
w ien  czas  n a d e r  intym ne s to s u n k i .  Praw dopodobnie egzem plarz  
nasz  z o s ta ł  o fia ro w an y  p rz e z  k s ię ż n ę  młodemu s e k re ta rz o w i j e j  
męża -  gdyby s i ę  s t a ł o  o d w ro tn ie , zna jdow ałby  s i ę  d z iś  w z b io ­
ra c h  B i b l io t e k i  C z a r to ry s k ic h  w K rakow ie, n ie  z a ś  w BUW i  BN 
w W arszaw ie. Ja k k o lw iek  b y ło , wiemy, że k s ią ż k a  k r ą ż y ła  m ię­
dzy domniemanymi kochankam i, w yw ołując zapewne n ie je d n ą  me­
l a n c h o l i j n ą  i  tk l iw ą  r e f l e k s j ę  an a lo g iam i s y tu a c j i  i  żarem  
tonu  uczuciow ego .

C za rto ry sk ie m u  ró w n ież , tym razem  Adamowi Je rzem u , syno­
wi I z a b e l l i ,  pośw ięcony j e s t  w g o rą c e j  rę k o p iśm ie n n e j dedyka­
c j i  w ło sk i p rz e k ła d  „H e lo izy "  z 1813 r .  D edykację  p o d p is a ł  
tłu m ac z , P a n a io t te  P a l l i ,  pochodzący  praw dopodobnie z zamoż­
n e j ro d z in y  g r e c k i e j ,  k t ó r e j  cz ło n k o w ie , mimo p ia s to w a n ia  wy­
s o k ic h  urzędów p rz y  tu r e c k ie j  W ie lk ie j  P o r c ie ,  n ie  z a t r a c a l i  
h e l le ń s k ie g o  p a tr io ty z m u . Na tym w ła ś n ie  t l e  mógł P a l l i  z e tk ­
nąć s i ę  z k s ;  Adamem, p ro te k to re m  ruchu  m łod o g reck ieg o  od 
czasów , gdy spraw ował u rżąd  m in i s t r a  spraw z a g ra n ic z n y c h  p rz y  
A lek san d rz e  I .

W dość n ieo czek iw an y  sposób  p o to c z y ły  s i ę  lo s y  innego  eg­
z e m p la rza  „ H e lo iz y " , pochodzącego z p a ry sk ie g o  w ydania D uches- 
ne 'a  1764 / d z i ś  w B lb l lo te o e  Ł o p a o lń sk lc h  w L u b lin ie / .  Na kar­
c ie  ty tu ło w e j spotykam y z a p is  n ie w ą tp l iw ie  X V III-w ie c z n e j r ę -
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k i :  „Ex l i b r i s  Io s e p h i  Ł o d z ią  P o n iń sk i P a la t in id a e  P o sn a n ie n -  
s i s ,  C a p i ta n e i  P e t r i c o v i e n s i s , C onven tu i L e o p o lie n s i  O rd in is  
Minorum S - t i  F r a n c i s c i  d o n a tu s " . Czy w ojew odzie p o zn ań sk i i  
s t a r o s t a  p io trk o w s k i  c h c ia ł  s o b ie  zakp ić z lw ow skich f r a n ­
c iszk an ó w , czy te ż  t ra k to w a ł  swój z a p is  s e r i o ,  n ie  wiadomo. 
Chyba je d n a k  b y ł to  wyskok hum oru, jak o  że P o n iń s k i,  k i l k a ­
k ro tn y  p o s e ł  R z e c z y p o s p o li te j  do R o s ji  i  k rajów  z a ch o d n ich , 
„mąż uczony , / k t ó r y /  z o s ta w ił  w ie le  pism  w ręk o p ism ach " , ja k  
tw ie r d z i  N ie s ie c k i ,  m u sia ł być cz łow iek iem  o t y l e  k u l t u r a l ­
nym, by o r ie n to w a ć  s ię  w t r e ś c i  „ H e lo iz y " . W każdym r a z i e  moż­
na  p rz y p u s z c z a ć , że ów o ry g in a ln y  d a r  wywołał za  f u r t ą  k l a ­
s z to r n ą  n ie c o  k o n s t e r n a c j i . . .  Wydaje s i ę  t e ż ,  że o jcow ie  po­
s t a r a l i  s i ę  go pozbyć, poniew aż na k a rc ie  ty tu ło w e j  w id n ie je  
d ru g i  z a p is  w łasnościow y  -  n ie  z id e n ty f ik o w a n e j Anny z Żabo- 
k l i c k ic h  K a rn e c k ie j .

Zakończmy te n  p rz e g lą d  d ro b ia z g ie m , ja k  z p e n s jo n a r s k ie -
go album u. Na p r z e d n ie j  w k le jc e  jednego  z tomów egzem plarze^
„ H e lo iz y " , wydanego p rz e z  Sam uela F a u c h e 'a  w N e u c h â te l w 1775 r
z n a jd u je  s i ę  w ykalig ra fo w an y  p o d p is :  „ J o s é p h in e " . Na t y ln e j
w k le jc e  innego  tomu w id n ie je  n a to m ia s t  n ab a zg ra n y  ołówkiem ,
rów n ież  X V III-w ieczn ą  rę k ą , c z te ro w ie r s z :

„Ni d e / ! /  l i e u x  l a  d i s t a n c e ,
Ni du t e m s / l /  l a  lo n g u eu r 
Ne p o u r ro n t  jeûnais 
E f fa c e r  de mon coeu r

J u l i e  / a l b o :  M il i e / "

co znaczy  m niej w ię c e j :
„Ni m ie js c a  o d d a le n ie ,
Ni czasu  u p ły n ie n ie  
Z s e rc a  mi n ie  w yżenie

J u l i e " .
P o d p is  n ie c z y te ln y .  S en ty m en ta ln e  i  b a rd zo  o s ie m n a sto ­

w ie c zn e . P rzypom ina J u l i ę  i  K la rę .

L ic zb a  n iep ro w e n ien c y jn y c h  zap isów , znaków m arg in a ln y ch , 
p o d k re ś le ń  i t p .  j e s t  -  w z e s ta w ie n iu  np . z egzem plarzeuni d z ie ł  
X V I-w iecznych -  n ie w ie lk a . W ydaje s i ę ,  że c z y te ln ic y  z XVIII 
w ieku n a u c z y l i  s i ę ,  na n ie s z c z ę ś c ie  badacza  p ro w e n ie n c ji ,  o 
w ie le  b a r d z ie j  „ k u l tu r a ln ie "  obchodzić  z k s ią ż k ą ,  n iż  ic h
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p rzo d k o w ie . A p rz e c ie ż  „ H e lo iz a "  po p r o s tu  prow okow ała od - 
b io ro ę  do o s o b is ty c h  w ynurzeń i  b a z g ra n ia  po t e k ś c i e . . .

W yniki o p racow an ia  b ib l io g r a f ic z n e g o  i  badań  p ro w e n ie n - 
cy jnych  z e b ra n e  z o s ta ły  w „ L iś c ie  wydań i  p r o w e n ie n c j i" ,  z a ­
w ie r a ją c e j  138 p o z y c j i .  N ie s te ty  n ie  n a d a je  s i ę  ona do s t r e ­
s z c z a n ia  a n i  do p r z y ta c z a n ia  in  e x te n so  w k ró tk im  a r ty k u le ,  
ze w zględu  na  ro z m ia ry . Można z n i e j  ty lk o  z a cz e rp n ą ć  k i lk a  
opisów p o sz cz e g ó ln y c h  eg zem p la rz y , ja k  to  u czyn iono  pow yżej, 
aby na  ic h  p o d s ta w ie  u k a z a ć , w j a k i  sposób  i  w jak im  z a k re s ie  
b a d a n ia  p ro w en ien cy jn e  m ogłyby s łu ż y ć  d oc iekan iom  nad r e c e p ­
c ją  i  wpływem w ybranych d z ie ł  i  au to ró w . Poza tym możemy po ­
dać ty lk o  p a rę  u o g ó ln ia ją c y c h  s p o s tr z e ż e ń .

Na p o d s ta w ie  a n a l iz y  zachowanych w P o lsc e  X V III-w iecznyoh  
e d y c j i  „ J u l i e "  s tw ie rd z a  s i ę  p rze d e  w szy stk im , że sp o śró d  52 
o d n a le z io n y c h  wydań aż i i ,  c z y l i  p r z e s z ło  20%, to  wydawnictwa 
n ie  znane w c a ło ś c i  lub  częśc iow o  dotychczasow ym  b i b l i o g r a ­
fiom  f ra n c u sk im . P a k t t e n ,  i n t e r e s u j ą c y  d l a  b ib lio g ra fó w  i  
badaczy  tw ó rc z o ś c i  R ousseau , u n a o c z n ia  p onad to  z ja w isk o  ch a­
r a k te ry s ty c z n e  d l a  epok , k tó r e  n ie  z n a ły  ochrony  praw a u to r a  
i  wydawcy: r o z p r z e s t r z e n i a n i e  s i ę  n ie le g a ln y c h  wydań n a  t e r e ­
n ie  Europy, z w ła sz c z a  gdy w g rę  w ch o d z iły  d z i e ł a  s z c z e g ó ln ie  
p o c z y tn e . J e ś l i  i d z ie  o P o lsk ę  s ta n is ła w o w sk ą , to  wśród z a ­
chowanych egzem plarzy  „ J u l i e "  w y raźn ie  w y s tę p u je  przew aga 
n ie k tó ry c h  e d y c j i ,  np . genew sk ich , nad innym i. Być może d a l ­
sze  b a d a n ia  i  p o g łę b io n e  a n a l iz y  X V III-w iecznych  b i b l i o t e k  i  
rynku k s ię g a r s k ie g o  p rz y n io s ą  odpowiedź na  p y ta n ie ,  czy f a k t  
te n  p rz y p is a ć  n a le ż y  ty lk o  walorom  e s te ty cz n y m  wspomnianych 
wydań i  e l i ta rn e m u  c h a ra k te ro w i o c a la ły c h  k s ię g o z b io ró w , czy 
s z c z e g ó ln ie  ro zw in ię ty m  kontak tom  k u ltu ra ln y m  ze S z w a jc a r ią , 
czy je s z c z e  innym przyczynom . W k ró tk im  a r ty k u le  można ty lk o  
z a sy g n a lizo w ać  powyższe z ja w is k o , n ie  s i l ą c  s i ę  na  odpow iedź.

W wyniku a n a l iz y  znaków w łasnościow ych  o raz  w ś w ie t le  
szczegółów  zgrom adzonych p rz y  i d e n t y f l k a o j i  p o szczeg ó ln y ch  
w ł a ś c i c i e l i ,  z a ry so w u ją  s i ę  s y lw e tk i  w y b itn ie js z y c h
e n tu z ja s tó w  R ousseau  w P o lsc e  s ta n is ła w o w s k ie j ,  ja k  np . Lubo- 
m irs c y , C z a r to ry s c y , M niszchow ie. A n a liz a  t a  p rz y n o s i  rów nież 
n azw iska  m nie j znane lub  ca łk iem  n ie  znan e , wśród k tó ry c h  d a l ­
sze  b a d a n ia  u ja w n ią , być może, m niej w yb itnych  w i e l b i c i e l i  
genew skiego f i l o z o f a ,  s z e rz ą c y c h  w małym k ó łk u  Jego  k u l t .
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Dodajmy, że ty lk o  w 6 wypadkach można s tw ie r d z ić  z n i e ­
ja k ą  dozą p ew n o śc i, iż  o d n a le z io n e  p rz e z e  mnie egzem plarze  są  
ty m i, k tó re  Z .S inko  odno tow ała  w opracowywanych p rz e z  s ie b i e  
25 in w e n ta rz a c h . W skazuje to  dowodnie na k o n iec z n o ść  ł ą c z e n ia  
obu m etod: p ro w e n ie n c y jn e j i  inw en tarzow ej p rz y  b ad an iu  r e ­
c e p c j i  d z ie ł  danego a u to r a  w o k re ś lo n e j  epoce lu b  śro d o w isk u .

O czyw iśc ie  z d a ję  so b ie  sp raw ę, że omówione wyrywkowo po­
w yższe w y n ik i, skromne i lo ś c io w o  i  jak o śc io w o , n ie w ie le  mówią 
same p rz e z  s i ę .  Z yskałyby  jed n a k  w y ra ź n ie js z ą  wymowę na s z e r ­
szym t l e  porównawczym, gdyby w a n a lo g ic z n y  sposób  z o s ta ły  o p rą  
cowane p rz y n a jm n ie j w y b i tn ie js z e  d z i e ł a  p o ls k ie g o  O św iece­
n i a  i  w a ż n ie js z e  p o z y c je  im portow ane.

Oddajmy je s z c z e  g ło s  h is to ry k o w i l i t e r a t u r y :
„Co wiemy o o b e c n o śc i w n a s z e j  k u l tu r z e  ty c h  n a jb a r d z ie j  

znanych l i t e r a tó w  F r a n c j i ,  k tó ry c h  epoka O św iecen ia  zowie 
„ f i lo z o fa m i" ?  Zdawałoby s i ę ,  że n iem al w sz y s tk o . A p r z e c ie ż  
sp raw d zen ie  zwykłych fak tó w : d a ty  d o t a r c ia  do P o ls k i  danego 
d z i e ł a ,  p r z y b l iż o n e j  l ic z b y  egzem plarzy  k u rsu ją c y c h  wśród czy ­
te ln ik ó w , ośrodków i  g ru p , k tó re  s ię  nim in te r e s o w a ły  -  s tw a ­
r z a  t ru d n o ś c i  c z ę s to  n ie  do p o k o n a n ia . N ie umiemy wykrywać i  
m ierzyć  r e c e p c j i  f k s i ą ż k i j  metodami od <iawna praktykow anym i 
na Z ach o d z ie . A j e ś l i  naw et zdobywamy ro z p o z n a n ie  na  małym 
o d c in k u , o k a z u je  s i ę ,  że p o l s k i  t e r e n  n ie  da s i ę  zbadać t a k ,  
ja k  np . f r a n c u s k i ,  że n a le ż y  m etody i  sposoby modyfikować i  
p r z e k s z ta łc a ć  / . . . /

/ . . . /  R ysu je  s i ę  z a s a d n ic z a  chyba r ó ż n ic a  m iędzy terenem  
fra n c u sk im  i  p o lsk im . P o lscy  badacze  ł a tw ie j  mogą so b ie  p o ra ­
d z ić  z zeb ran iem  m a te r ia łu  i  jeg o  k l a s y f ik a c j ą ,  gdyż po p r o s ­
tu  j e s t  go bez porów nan ia  m nie j n iż  we F r a n c j i .  N ie znaczy  to ,  
że w y s ta rc z ą  w y s i łk i  p o sz c z e g ó ln y c h , choćby n a j l e p i e j  p ra c u ­
ją c y c h  osób i  n iem al c h a łu p n ic z a  te c h n ik a  p ra c y . Bez z o rg a n i­
zowanych e k ip  i  w y ty czen ia  w spólnego p la n u  d z i a ł a n i a  n ie p rę d ­
ko nasz  do robek  b ę d z ie  w p e łn i  z inw entaryzow any i  n a le ż y c ie  
z in te rp re to w a n y . / . . . /  A le zanim  n a s tą p i  p rze łom  w naszych  
b a d an iach  nad k s ią ż k ą  w p o lsk im  O św iecen iu , zanim  zaczną  d z ia ­
ła ć  ek ip y  prow adzące s t a ł ą  r e j e s t r a c j ę  faktów  l i t e r a c k i c h  i  
św iadec tw , je d n ą  z p e w n ie jsz y ch  dróg  p o z n a n ia  r o l i  / . . . /  [p o -  
s z c z e g ó ln y c h j p i s a r z y  w ydają s ię  in d y w id u a ln e , wycinkowe, a le
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w y cz e rp u ją ce  p ra c e  p ro w en ien cy jn e  nad a u to ra m i, k tó rz y  b y l i  
45s t a l e  o b ecn i w n a s z e j  k u l tu r z e "

Podobne j e s t  p rz e k o n a n ie  n ie l ic z n y c h  w P o ls c e  badaczy
p ro w e n ie n c ji .  P ra g n ę lib y  jed n a k  poznać o p in ie ,  a n ie k ie d y  -  
pozyskać  w s p ó łd z ia ła n ie  h is to ry k ó w  i  socjo logów  l i t e r a t u r y  
o ra z  w sz y s tk ic h  p r z e d s t a w ic i e l i  d y s c y p lin  h u m an is ty czn y ch , 
z a in te re so w a n y c h  k s ią ż k ą .
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